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Niino pGzoriscg ugodow^ści
Gdoflsk nadal sznka zaczepek

Genewa 17. 3. (PAT). Bawiący jeszcze w

Genewie prezydent Senatu Wolnego Miasta

Gdańska Ziehm poinformował wczoraj popo­
łudniu delegację polską że SENAT W M.

JUŻ POWZIĄŁ UCHWAŁĘ PRZYWRÓCE­
NIA GDAŃSKIEJRADZIE PORTOWEJJEJ

POLICJI.

Zapytany o manifestacje nacjonalistyczne,
które ostatnio miały miejsce w Gdańsku, pre­
zydent sen atu Wolnego Miasta Gdańska oświad

czył, że SENAT GDAŃSKI ZAKAZAŁ W O.

BRĘBIE WOLNEGO MIASTA WSZELKICH

MANIFESTAGYJ POLITYCZNYCH POD

GOLEM NIEBEM.

* * * i

Prezydent Policji Gdańskiej wy'delegował
swego przedstawiciela oficera policji na We

sterplatte, w celu stwierdzenia, czy zostały u*

sunięte dodatkowo przesłane oddziały wojsko­
we.

Władze polskie naturalnie nie wpuściły

przedstawiciela policji gdańskiej na teren

składnicy polskiej na W esterplatte

W sprawie tej nastąpiło piśmienne wyjaś­
nienie ze strony polskiej. Mimo to niemiecka

prasa gdańska w związku z tem atakuje ostro

Polskę.
* * *

Senań Gdański wydał w drodze dekretu no

W% ustawę obowiązującą od 20 marca a od­

rzucającą kontrolę polskich inspektorów cel­

nych w sprawie kontyngentu i nacjonalizacji
towarów . Kontrolę tą wykonywaną dotychczas
przez polskich inspektorów ma odtąd wyko.
nywać gdańska administracja celna. Nowa u.

staw a gdańska przewiduje kary dla firm gdań
skich, które nie podporządkują się temu za*

rządzeniu.

Oba wg Polski o Wester­
platte usprawiedliwione

Paryż 17.3 . (PAT). Korespondent ITntra-

Sgeant" przesyłając swojemu dziennikowi z

Gdańska informacje w sprawie Westerplatte,
stwierdza m. in., że wobec ciągłych w ostat.

o'ch czasach prowokacyj hitlerowców, OBAWA

i?J'ADU POLSKIEGO CO DO BEZPIECZEŃ.
STWA I JEGO SKŁADÓW AMUNICJI JEST

CAŁKOWICIE USPRAWIEDLIWIONA. Sta*

nowisko rządu Hitlera, który toleruje zbrojne

napaści hitlerowców na Amerykanów i Francu­
zów na ulicach Berlina nie wymaga żadnych
komentarzy. Polacy mogli wobec panującej go

rączkowej atmosfery oczekiwać, że ,,komuni­
ści", którzy podłożyli ogień w Reichstagu,

znajdą drogę do Gdańska, by wysadzić w po­
wietrze polskie składy amunicji.

Anglia Karci Niemcy
Londyn 17. 3. (PAT). W związku i rozmo­

wą, jaką odbył wicepremjer Bałdwin z amba­
sadorem niemieckim, w kołach dobrze polni'e -

mowanych utrzymują, że rozmowa, Której ini­
cjatywa wyszła od Baldwina dotyczyła dra­

stycznych stosunków, panujących obecnie w

Niemczech. Wicepremjer Baldwin wskazać

miał na szkody moralne, jakie wskutek takie

go stanu rzeczy Niemcy sami sobie wyrządza­
jąi podkreślić miał jednomyślnie ujem ną oce­

nę obecnej sytuacji w Niemczech przez opinję
publiczną Wielkiej Brytanji. Rozmowa miała

posiadać charakter bardzo poważny ; w kołach

am basady niemieckiej w Londynie wywołała
nastrój przygnębio(ny.

Berlin 17. 3 . (PAT). Ambasador włoski od­
był wczoraj dłuższą rozmowę z Hitlerem. Bez

pośrednio potem kanclerz był przyjęty przez

Prezydenta Hindenburga, któremu złożył spra­
wozdanie o sytuacji politycznej.

nnierfaaa
Berlin 17. 3. (PAT). Kanclerz Hitlei o-

trzymał honorowe obywatelstwo miasta W ro­

cławia, a plac republiki we Wrocławiu nazwa­

no placem Adolfa H .tlera. Honorowe obywa­
telstwo Wrocławia posiadają dotychczas prezy

dent Hindenburg i poeta niemiecsi Gerhard

flauptmaau

Igm zlfl i grillem
Wiigfa Plac Donalda w Uzginie

w IsosBieisćarzaela pr^sis parusłftet
Paryż 17. 3 . (PAT). W związku z raającem

nastąpić spotkaniem Mac Donalda z Mussoli-

nim organ radykałów ,,Ere Noavelle" pisze:
Trudno uwierzyć, że dla oderwania Wioch c .

Niemiec i zapobieżenia w ten sposób utworze­
niu koalicji hitlerowsko * faszystowskiej Mac

Donald miał zażądać od Francji zadośćuczynię
nia żądaniom Włoch. Byłaby to bowiem kalku

laeja dość dziwna, Włochy, wiążąc dę z Niem

cami, szukają tylko możności zrealizowania

swych ambicyj z chwilą gdy preters--- icL zo­
staną spełnione, odsuną się od Niemiec z wła­
snej inicjatywy, lecz cóż na tem zyska Fc*n*

cja? Absolutnie nic. Przeciwnie, jeszcze więcej
straci niż dotychczas. Mac Donald dąży do

izolacji Rzesyy, lecz sposób, w iaki zamierza

to przeprowadzić, może dać tylko wątpliwe

wyniki, gdyż gasząc jedno ognisko, roznieca

on w to miejsce inne, również niebezpieczne
dia pokoju.

Organ premjera Daladier ,,La Republiąue"
pisze, że pertraktować można zawsze i ze

wszystkimi, gdy chodzi o sprawę pokoju, W

obecnej chwili każdy krok, zmierzający dr za­
gwarantow'ania zagrożonego pokoju, iest nie­
tylko prawem, lecz obowiązkiem.

,,L'echo de Paris" cwierdzi, ze można je­
szcze ocalić sprawę pokoju, należy jednak skoń

ezyć z Genewą, gdzie 'Francję ograbiaj? z jej
broni i gdzie się ją wydaje na łup narodów,

dążących do wojny. Należy skończyć z ilu­
zjami rozbrojenia. Pokój może być zagwaran­
towany tylko przez silną armję francuską;
wzbudzającą bojaźń u przeciwników Francji.

Piacbla czarno-bSalo-
czerwona

Raesgranica sro'sha

(o) Warszawa 17. 3 . (tel. wł.) Z Tarnów

'ldch Gór donoszą, że na przejeździe granicz*

oym w pobliżu kolonji ,,Wiktor" hitlerowcy w

odległości 1 metra od linji granicanej wysta­
wi1? maszt 10-metrowy, na którym wywiesili
sztandar czarno , białe . czerwony.

Płachta ma kilka metrów długości, tak iż

w razie w'atra większa część flagi powiewa
nad te'ytorjum Polski. Należy przypuszczać
że władze polskie poczynią odpowiednie kroki,

aby ukróJć tego rodzaju prowokacje szowini­
stów niemieckich.

Plordercg polskieffo
górnika

gość m i E*K*su*:B*F3f.a M itRera

Berlin 17. 3. (PAT). B 'uro Conti donosi:

Skazani w dniu 22 sierpnia ub. r. przez sąd

doraźny w Bytomiu za zamordowanie powstań
ca polskiego Piecucha w Potempie narodowi .

socjaliści zostali w środę wypuszczeni na wol*

ną stopę. Uwo'lnienie wszystkich 5-Ui skazanych
nastąpiło z inicjatywy kanclerza Hitlera Przy­
byli oni do Berlina gdzie są gośćmi twoich to-

wanyszy nartyjnych. Również zwolnieni zostali

wsj-ółoskarżeni Gołombek i Duhzki, pozostają­
cy w areszcie śledczym pod zarzutem nakła.

n'anu do morderstwa.

Rzesza wzorem dla
Amsfrll

Wiedeń 17. 3 . (PAT). Źańdarmerja wojsko
wa obsadziła w Insbrueku dom socjalistycznych
związków zawodowych i przeprowadziła w nim

rew izję.

Po ,,manifestacji” w Kehl
Anfonomiści alzatco domagafą sic anscblnssu z Rzesza

Podczas dyskusji w parlamencie francuskim

nad interpelacją deputowanego departamentu
Haut Rhin — Sturmla, dotyczącą sytuacji go­
spodarczej i politycznej Alzacji, autor interpe
lacji zażądał w końcu ,,UNJI CELNEJ AL­
ZACJI Z JEJ SĄSIADAMI", Podsekretarz

stanu w prezydjum rady ministrów kierów*

nik wydziału dla sprat. Alzacji i Loia-yngji
Guy de la Chambre odpowiedział Stumilowi w

tonie stanowczym, dowodząc, że niema żad­
nych powodów do czynienia różnicy między
terenami odzyskanemi a imierni prowincjami
Francji. Nie należy podsycać i wzmacniać od­
osobnionych zresztą dążeń autonomistów, któ­
rzy, pomimo potępienia ze strony lojalnej
względem Francji ludności, pragną wyciągnąć
z pewnych zdarzeń zagranicznych impuls do

działań niepożądanych. Pozatem mówca udo­
wadnia cyfrowo, że ludność w Alzacji jest sto.

sunkowo najbardziej faworyzowana. Jest tam

najmniejsza ilość bezrobotnych najko-z -istniej
sze ceny dla płodów rolniczych, ożywiony ruch

Rd. w spraw'ę szkolnictwa w ALa cji również

nie uczyni gię żadnej koncesji.
Rząd francuski dąży do uzgodnienia intere­

sów departamentów odzyskanych z całokształ

tem interesów francuskich i jest na najlepszej
drodze ku temu. Guy de la Chambre przypomi*
za, że w Niemczech jest 6 miljonów brmo.

botnych wobec 300 tysięcy We Francji, a wre­
szcie stwierdza stanowczo, że rząd nie zgodzi

się nigdy, aby integralność Francji miała być
w jakikolwiek sposób naruszona.

Zkolei zabiera głos jeszcze kilku mówców,

wyrażając zdziwienie, że Sturml pragnie unji
celnei z Niemcami Hitlera.

Wystąpienie to posła z Alzacji jest wręcz

niesłychane i świadczy dobitnie o tem jak
głębokie korzenie zapuściła propaganda nie-

ia'C-cka na tem terytorjum które jest ,,francu-
sk'em Pomorzem".

Przygrywką do mowy posła Sturmla, który

domagał sic wrtcz Ansehlussu Alzacji z Niem

cami są skandaliczne wystąpienia szturmów ek

Hitlerowskich, które jak wiadomo rozpanoszy.

iy się naprzeciw Strassburga w KehL

Przed kilku dniami szturmówki te urządzi­
ły przed m agistratem w Kehlu manifestacje

symbolicznego przejęcia władzy nad miastem

przez hit) mówców. Dowódca bojówek wygłosił
nrzy asyś ie oddziałów policyjnych, żancLrme*

rji i w obicności tłumów publiczności przemó­
wienie pełne pogróżek pod adresem Francji.
Na gmachu dworca kolejowego w Kehłu mają­
cego charajtter międzynarodowy, gdyż znajdują
Aę tam jednocześnie niemieckie i francuskie

biura celne i paszportowe, wywieszono chorą­
giew o barwach cesarskich i hitlerowskich.

Fakt ten interpretowany, jako naruszenie po

stanowień traktatu wersalskiego wywołał we

francuskich kołach politycznych Strasburga
zrozumiałe poruszenie.

Ponadto potwierdza się wiadomość, że je­
den z oddih.łów hitlerowskich, które obsadziły
manifestacyjnie koszary w Kehlu) uzbrojony
był w karabiny typu Mausera.

Biuro iYolffakomunikuje:W dniu 14 mar

ca ambasador francuski Francois Poocet od­
wiedził ministra spraw zagranicznych Rzeszy
von Neuratha, aby zpowołaniem się as art. 43

traktatu wersalskiego na zlecenie rządu Fran*

cji wręczyć mu zażalenie z powodu wydarzeń
WKehl oraz użycia policjipomocniczej w stre­
fie zdemilitaryzowanej. Minister spraw zagra

nicznych rzeszy odrzucił to zażalenie (!) jako
nieuzasadnione, oświadczając, że ani wydarze­
nia w Kehl, ani też użycie policji pomocniczej
nie podpadają pod postanowienia traktatu

wersalskiego o strefie zdemilitaryzowanej.
Członkowie oddziału szturmowego, którzy zre­

sztą tylko przez36godzin bawili w Kehl, i z

których eonajwyżej co dziesiąty uzbroiony byi
w strzelbę myśliwską lub rewolwer, aw tei po­
licja pomocnicza nie mogą być uważani za u.

zbrojone siły wojskowe. Pozatem chodzi tu o

zarządzenia wewnętrzno - polityczne, które słu

żyły do utrzymania zagrożonego spokoju i bez

pieczeństwa" .

Incydent w Kehl może mieć bardzo daleko
* następstwa*.

Niemcy u progu lEfasig polifgki
gospodarcze!

Dgmisfe prezgdenfa Banku itzesig
Berlin 17- 3. (PAT). Prezydent Hindenburg

pizyjął wczoraj na audjeneji prezydenta Ban­
ku Rzeszy Luthera. ?o audjeneji dr. Luther

zwołał posiedzenie rady głównej Banku Rzeszy
Rada ma powziąć definitywną decyzje co do

dalszego kierownictwa banku Rzeszy. Dymisja
dr. Luthera M ała nastąpić jeszcze wpzcrai

Prasa nacjonalistyczna ostro atakuje politykę

finansową Luthera. Pisma podkreślają, że u.

stąpien'e jego będzie wydarzeniem o olbrzy-
miem znaczeniu, otwiera bowiem drogę dla no

wej polityki gospodarczej ,której istotnym ce­
lem jest zwalezanie bezrobocia
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Intcfaigwa ustawodawcza
W projekcie nowej koeisiglacfi

Mimo intensywnej pracy, jaką doko­

nują obecnie nasze ciała ustawodawcze,

opracowując najbardziej aktualne zagad
nienia. gospodarcze i społeczne (budżet,
reforma ustroju samorządu, ujednolicenie

instytucyj opieki społecznej, ustawa o

szkołach akademickich itd.) — nie usta­

je wśród większości sejmowej myśl na­

czelna, przyświecająca obozowi poma-

jowemu: — Polska musi poddać grun­
townej rewizjidzieło z marca 1921,prze­
budować zręby obowiązującej u nas od

12 lat konstytucji, gdyż wykazała ona za-

rówiftio poważne braki, jak i nie ?gadza

si'ę z duchem czasu, nie wytrzymała pró

by ewolucji, zaszłej w naszym rozwoju
w ostatniem dwunastoleciu.

Dlatego też nie ustają prace przygo­
towawcze nad przebudową ustrojową.

Odbywają się one wyłącznie przy pomo­
cy i za inicjatywą, większości sejmowej.

Opozycja, zarówno prawicowa jak ilewi­
cowa, stroni od tych prac. Postępuje pod

tym względem tak samo, jak 1wobec in­
nych zagadnień. Milczy, gdy znajdują się

w toku opracowania — będziekrzyczała
izawodziła, skoro przyjdziejuż douchwa

lania., .

Naostatniem posiedzeniu sejmowejko­
misji konstytucyjnej rozważano jedno z

najgłębszych — a też i najważniejszych
— zagadnieńprawakonstytucyjnego:ini­
cjatywy ustawodawczej i postępowania
ustawodawczego. Wicemarszałek prof.
Wacław Makowski zadał sobie trud jak

najwszechstronniejszego wniknięcia w to

trudne i skomplikowane zagadnienie. Na

podstawie głębokich studjów porównaw­
czych zkonstytucjami, obowiązującemi w

innych państwach, a też i opierając się
na rozwoju historycznym ideikonstytu-

cyjnej, prof. Makowski ustalił szereg tez,

którepowinny byćpodwalinamiprzyszłej

naszej ustawy ustrojowej.

Któż zatem powinien posiadać inicja­
tywę ustawodawczą? Teza prof.Makow­
skiego brzmi: Prezydent Rzplitej, rząd i

izba poselska. Oto trzy czynniki, z któ­

rych inicjatywy powstają normy prawne

ogólne ipowszechnie obowiązujące. Jed­
nak wyłaniają się tu rozmaite kwestje,

domagające się ustalenia i definitywnego

przesądzenia. A więc np.: czy inicjatywa
ustawodawcza obu ciał ustawodawczych
— SejmuiSenatu — ma byćrówna?U
nas dotychczasSenat ma ograniczonąini­
cjatywę; w* szeregu spraw wogóle mu o-

na nie przysługuje, co do innych może

tylko zgłaszać poprawki do ustaw, już

przez Sejm uchwalonych. Dalszą sporną

kwestją jest: czy każdy z osobna poseł
może wystąpić z inicjatywą ustawodaw­

czą? Teoretycznie tak, ale w praktyce do­

prowadziłoby to parlamentaryzm do cha­
osu. Więc w'ystępuje konieczność uwa­
runkowania inicjatywy poselskiej pewną

ilością podpisów\ Czy wystarczy to u-

warunkowanie w regulaminie, czy ma

być umieszczone w Konstytucji? Wresz­
cie: w najnowszych czasach widzimy in­

nąjeszcze formęinicjatywy: pozaparla­
mentarnej,inicjatywy zrzeszeń publiczno­
prawnych.I tu wysuw-a się kwestja: czy

takie zrzeszenia mogłyby składać gotowe

projekty ustawodawcze parlamentowii

rządowi, czy też taką inicjatywę należa­

łoby poddać kontroli Prezydenta?

Ale sama inicjatywa nie kończy prze­
cież procesu ustawodawczego. Jest dopie­
ro początkiem, niejako otwarciem drzwi.

Z chwilą,gdyjeden ztrzech czynników:.

Prezydent, rząd lub parlament wystąpiłz

inicjatywą — rozpoczyna się to, co pra­
wo konstytucyjne nazywa ,,postępowa-

niem ustawodawczem". Itu prof.Maków
ski wypowiada sięza zachowaniem dotych
czas u nas obowiązujących form i sposo-

' bu postępowania. Jedną tylko wprowa­
dzanowość: oto dla odrzuceniapoprawek
Senatu domaga się w Sejmie trzech pią­
tych głosujących, a więc nie zwykłej, a

kwalif'ikowanej większości.

Trzecim wreszcie etapem — po inicja­
tywie i postępow-aniu ustawodawczem

— jestnadanie sankcjiprojektowiustawy,
uchwalonemu przez parlament. Autorzy

konstytucji marcowej zadowolili się tem,

że Prezydent podpisuje" ustawę. To u­

waża prof. Makowski za niejasne i nie­

wystarczające. W przyszłej konstytucji
będzie to brzmiało inaczej, a mianowicie,

żePrezydent stwierdza moc ustawy swo­
impodpisem. W myśltegoteza prof.Ma­
kowskiego brzmi: Prezydent Rzplitej w

ciągu 30 dni od otrzymania należycie u-

ckwalonej ustawy stwierdzajej moc s'wo­
im podpisem , kontrasyginowanym przez

prezesa Rady ministrów i ministra spra­
wiedliwości, oraz zarządza ogłoszenie u-

stawy w DziennikuUstaw."

Cóż jednak staje się, gdy Głowa Pań­
stwa odmawia podpisu? Prof, Makowski

ustala na ten wypadek taki modus proce-

dendi: ,,Prezydent może zwrócić ustawę

izbie poselskiej z żądaniem ponownego

rozpatrzenia. Jeżeli Sejm., uchwaliją po

nownie... Prezydent stwierdza moc usta­

wy.. alho rozwiąze Sejm i zarządzi nowe

w ybory"
Wreszcie czwarte zagadnienie: usta­

wyidekrety — droga, wiodąca od parla­
mentu dopodpisuGłowy Państwa, i dru­
ga droga: :od rozporządzenia Prezyden­
tadoparlamentu.,,Wszyscyteoretycy —

powiada prof. Makowski — godzą się,
że co do treści niema różnicy między u-

stawą a rozporządzeniem. Są to dwa ro­

dzaje źródeł prawa, różniące się pod

względem formy co do sposobu, w jaki

powstają" .

W myśl tego występuje z następują-
cemi tezami: ,,Prezydent Rzplitej ma pra

wo w czasie, gdy Sejm jest rozwiązany,

wydawać rozporządzenia z mocą ustawy

(dekrety).Rozporządzenia te nie mogą do

tyczyć zmiany konstytucji lub ordynacji

wj'borczej", budżetu, nakładania ipod­
wyższania podatków.,. Dekrety tracą moc

obowiązującą, jeżeli nie zostaną złożone

Sejm owi w ciągu 14 dni po najbliższem
zwołaniu Sejmu".

Oto w głównych zarysach ta procedu
ra, która w przyszłości będzie u nas re­

gulowała tryb postępowania w stwarza­
niu norm prawnych, obowiązujących

wszystkich obywateli państwa.
Zastosowane tu zostały najnowocze­

śniejsze koncepcje prawa konstytucyj'ne­
go, nawskroś demokratyczne idee republi
kańskie. Niemniejjednak wyznaczona zo­
stała Głowie Państwa ta rola, o której
tak często zapominali ci, którzy w ,su­
werennym" S'ejmie pierwszym pisali pa­
ragrafy marcowej konstytucji.

KMiffirencla
obu ponów polskich
cSislcim isswżiboSCrozwoies

W dniu 12 bm. odbyłsię w politechnice

warszawskiej, zorganizowany przez Ligę

Morską i Kolonjalną odczyt p, St, Zalew­

skiego o portach polskich. Referent stwier

dzd, że budowa portów w Gdym ma zna­
czenie metylko dla życia gospodarczego

kraju, ale jest jednocześnie realizacją praw

przyznanych nam w traktacie wersalskim.

Port w Gdyni przytem stanowi poważ­
ny element w stosunku naszym do Gdań­
ska, Referent omówd szczegółowo ten srto

sunek, podkreślając histeryczny rozwój
trudności z jakimi: spotykamy się w Gdań­

sku.

Następnie p. Zalewski omówił szereg

spraw, stanowiących przyczynę obecnych
konfliktów i wskazał łączność ich z zasad­

niczą linja polityki gdańskiej. Rozważając

obecny układ stosunków, referent dcszedł

do wniosku, że sytuacja prawna Polski w

Wolnem Mieście daje dostateczne możli­
wości i rękojmię należytego zabezpiecze­
nia interesów Polski. Jednakże formuły
prawne należy realizować, traktując
Gdańsk jako port własny i wyzyskując go

całkowicie. Konkurencja obu portów pol­
skich, Gdyni i Gdańska stwarza najlepsze
dla nich warunki rozwoju i gwarancję wy­
tężonej ich pracy.

Polska stłumiła zarzewie prowokacji
w OdafiskD

Prasa paryska jcszcre o sprawie Wesfierpfalle
Omawiając wywiad, udzielony przez

prezydenta senatu gdańskiego Zieh-

ma w czasie pobytu w Berlinie w

sprawie W esterplatte ,,Ere Nouvelle"

pisze, że wobec tego rodzaju oświadczenia

Ziehma należy być zadowolonym, że spra­
wa została zlikwidowana, mogła ona bo­
wiem wywołać poważne konsekwencjedla

pckoju europejskiego. Trzeba być przygo­
towanym, że MANEWR NIEMIECKI, PO­

LEGAJĄCY NA PROWOKACJI BĘDZIE
NADAL KONTYNUOWANY. Incydent

Westerplatte jest wielce charakterystycz­
nym. W każdym razie należy uznać z ra­
dością stanowisko, zajęte przez Polskę.

Pertinax w ,,Echo de Paris", omawiając

incydent w W esterplatte, zaznaczył, że

niemniej w Gdańsku, który bierze coraz

większy udział we wszystkich szaleń­
stwach Niemiec hitlerowskich, panuje w

dalszym ciągu atmosfera dość niepokojąca.
Podkreślając szybkie zlikwidowanie in­

cydentu W esterplatte w Lidze Narodów,

,,Le Matin" stwierdza, że nastąpiło to

dzięki szybkiej decyzji Polski, która po­
większając swoją straż na W esterplatte,
zmusiła Ligę do przyśpieszonej działalno­
ści, w razie przeciwnym cała sprawa cią­
gnęłaby się 6 miesięcy, a może i dłużej.
Dzięki decyzji Polski oraz jej pojednaw­
czemu stanowisku w Genewie uniknięto
poważnych wypadków, a być może nawet

czgoś w rodzaju zamachu stanu,
,,Nie jest powiedziane — stwierdza

dziennik - ze ten sroaek zapooiegawczy
zasadniczo wobec niebezpiecznej gorączki
hitlerowskiej, panującej w Gdańsku miał

charakter trwały, lecz sposób rozwiązania

problemu tego stawia sprawę na całkiem

innej płaszczyźnie. Odtąd komisarz Li­
gi w Gdańsku będzie miał prawo przy pier
wszych niepokojach i w razie ewentualnej
bezsilności władz lokalnych, udzielić Pol­
sce natychmiast zezwolenia na zastosowa­
nie kroków celem ochrony żywotnych in­
teresów, jakie Polska ma w Gdańsku",

Dając szerokie sprawozdanie z

przebiegu posiedzenia Rady Ligi Na-j
rodów w sprawie Westerplatte, pra­
sa pary sk a wyraża zadowolenie z po­
wodu polubownego załatwienia sporu pol­
sko . gdańskiego i wyraża sięz uznaniem
o stanowisku, zajętem przez p. min- Becka.

,,Figaro" ocenia przebieg sprawy w to­
nie krytycznym wobec LigiNarodów, uwa­

żając, że nie wystarczy stać na straży po­
szanowania umów i traktatów, ale żerów­
n ież jest rzeczą ważną mieć środki, zape­
wniające poszanowanie powziętej decyzji.
Liga Narodów tych środków nie posiada i

TRUDNO PRZEWIDZIEĆ, CO B Y SIĘ
STAŁO, GDYBY POLSKA NIE PRZED

SIĘWZIĘŁA ENERGICZNYCH ŚRODKÓW
OCHRONNYCH NA WESTERPLATTE.
Wobec takiego stanu rzeczy należy uwa­
ż a ć incydent z załogą na Westeplatte za

użyteczny. Pokazał on Niemcem, że Pol­
ska potrafi przeciwstawić się z energją

ewentualnej agresji.

Według ,,Journal des Debats", prowi­
zoryczne załatwienie sprawy policji porto­
wej daje satysfakcję Polsce.

,,La Victoire" stwierdza, że w'zmocnie­
nie na W esterplatte było w zupełności u-

zasadnione wobec agitacji, jaką czynnik-'

nieodpowiedzialne prowadziły na terytor­
ium Gdańska,

,,Ere Nouvelle" w obszernej korespon­
dencji z Genewy podkreśla prowokacyjną
postawędr,Ziehmai zaznacza, że rozmowy

jakie p, min, Beck odbył z Paul Bon

courem przyczyniły się do sprowadzenia
całej sprawy do właściwych rozmiarów.

,,Incydent W esterplatte — pisze ten crga-.i
radykalny — jest znamienny i należysię
cieszyć, że Polska wykazała zdrowy roz­
sądek".

,,Excelsior" zamieszcza obok obszerne­

go sprawozdania z przebiegu posiedzenia
R a d y L ig i korespondencję z Gdańska C'd

swojego korespondenta pod tytułem JLa

riralite d e Danzig et de Gdynia". Kores­
pondent ten stwierdza m. in., że Gdańszcza

nie, którzy muszą żyć z polskiego zaplecza
mogliby tylko pogorszyć swoje położenie,

wywołując w stosunku d o siebie nieprzy­
jazne uczucia Warszawy.

,,Rozkaz z górsTalaiiitj korytarz
do pałacu Gocrinśa

,,Le Populaire" zamieszcza w artykule p. t.

,,Prawda o pożarze w Reichstagu" informacje,
o które, jak zaznaczył dziennik, starał się na

własną rękę, a z których wynika niezbicie, że

Van der Luebbe był nietylko narodowym socja
listą, lecz ponadto agentem prowokatorem taj
nej policji niemieckiej. Dziennik stwierdza,
że paszport holenderski, którym legitymował
się Van der Luebbe sfabrykowany jest przez
Niemców. Luebbe miał wspólników, którzy -

jak wiadomo — zdołali zbiec. Dziennik oświad

cza dalej, że wspólnikami tymi było 6 czy 7

hitlerowców, którzy w chwili wybuchu pożaru
znajdowali się wraz z oddziałem hitlerowców

w pałacu ministra Goeringa, łączącym się ko;

rytarzem podziemnym z gmachem parlamentu.
Na ,,rozkaz zgóry" przybyli oni z pałacu ko

rytarzem tym do Reichstagu i podłożywszy
ogień, tą samą drogą powrócili łącząc się znów

z grupą hitlerowców, którą na chwilę stosow*

nie do ,,udzielonego im rozkazu" opuścili. A*

żeby zaś winę przerzucić na komunistów i so*

cjalistów, użyto agenta prowokatora Luebbe.

Według dochodzenia policji saskiej Luebbe w

roku 1932 przebywał przez pewien czas w

schronisku w Meissen. Zapisał się jako bitle

rowiec i prowadził w okolicy agitację w duchu

narodowo socjalistycznym. Daje się on w

czasie odkrycia pożaru aresztować, zeznaje, że

jest komunistą, przyczem starannie przecho
wuje swoją kartę członka partji komunistycz
nej, ażeby ją móc przedstawić policji. Luebbe

jako prowokator tajnej policji działał na ra

chunek hitlerowców, oraz grupy właścicieli ko

palń nafty, która to grupa według dziennika

dąży do zerwania stosunków z Rosją Sowiec,
ką, a więc wstrzymania importu nafty rosyj*
skiej do Niemiec.

Młodzieńcy z kawiarń
nie są prawdziw cm n*ebezpieczefistfvvem

zffl^rażaląetm paltotowi
,Manchester Guardian", omawiając sytua*

cję w Niemczech, podkreśla, że Polacy, Czesi

i Francuzi mogą mieć pewne podstawy do o-

baw przed budzącemi się Niemcami, neto5

miast mało mają powodów do obawiania się
samych hitlerowców. Młodzieńcy ci, aczkol

wiek są znakomitymi zapaśnikami na ulicy lub

w kawiarni, nie są ani dostatecznie zorganizo
wani, ani uzbrojeni do walki zewnętrznej.

Rząd polski, postępując rozumnie, zgodził
się wycofać dodatkową załogę z 'W esterplatte:
dowodzi to gotowości Polski szanowania wlas

nych umów i dowodzi też. że alarm, jaki zwy,

cięstwo Hitlera musiało wywołać w Polsce, nie

pchnął rządu poIskiet|o na droga przesadnych

poglądów na bezpośrednie niebezpieczeństwo
ze strony Niemiec. Prawdziwe nieberpieczeń
stwo zagrażać będzie dopiero w przyszłości.
Narazie sąsiedzi Niemiec nie są zagrożeni
przez oddziały szturmowe, ale Niemcy, uwa*

żając siebie jako kredytora konferencji
rozbrojeniowej, rezerwują

' sobie pra;

wo kompletnego wyzyskania równouprawnień
nia zbrojeń. W ciągu kilku lat Niemcy posta

rają się zrównać z sąsiadami. O ile Niemcy
wycofają się z konferencji rozbrojeniowej, od

rzucając jakiekolwiek ograniczenia swobody
działania, to Polska 1Francja również zastrzec

gą sobie tę swobodę działań:*.
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Proces o obrazę b. wofewodg
pomorskiego Lamoia

Redaktor ,,PIuśli Niepodlediei" - przed Sądem
Wdnm wczorajszym Sąd Okręgowy w

Warszawie przystąpił de rozpoznawania

sprawy red. ,,M yśli Niepodległej" Adama

Niemojewskiego, oskarżonego o zniesławie­
nie w szeregu artykułówb. wojewody po­
morskiego, Wiktora Lamota,

Adam Niemojewski w szeregu zniesła-

witających artykułów zarzucał li, wojew o­
dzie Lamotowi karierowiczostwo, p o z a t e m

na łamach redagowanego przez siebie pi­
semkawysuwał pod adresem b. wojewody

pomorskiego szereg uwłaczających inwek­
tyww związku z procesem z 1914 roku w

Siedlcach, w którym b, wojewoda Lamet
został uniewinniony z zarzutu szantażowa­
nia uiejakiitgo księdza Włodzińskiego,

,,Cóż znaczy wyrok uniewinniający —

pis'ał p. Niemojewski ~ skoro na rozpra­
wie zostało udowodnione, że Wrona omo­
tał księdza degenerata i wyłudział od nie­

go pieniądze, grożąc opublikowaniem hań­
biących wieści w prasie"

A dalej redaktor pisemka, które odzna­
czało się pod jego kierownictwem nurza­
niem w błocie oszczerstw wszystkich prze­
ciwników politycznych, pisze pod adresem

wojewody:

,,Z jakich to Lamotów on pochodzi, czy

z tych hrabiów de la Motte, o których pi­
sał Dumas w ,,Naszyjniku Królowej"?

Akt oskarżenia wylicza dalej wysuwa­
nie całego szeregu innych zarzutów pod
adresem b. wojewody, z okresu wyborów
isprawowania jego urzędu na Pomorzu.

Wśród świadków znajdują się znane na

zwiiska działaczy politycznych i społecz­
nych, m. in. min. gen, Felicjan Sławoj-
Składkowski, Wojciech Trąmpczyński, red

Giełżyński, biskup Fulm an Ud,

W obszernych wyjaśnieniach, składa

nych przed sądem, oskarżony starał się

dowieść, że artykuły dotyczące wojewody
Lamota-Wrony, pisane były pod adresem

Wiktora Wrony, o których to osobistoś­

ciach, oskarżony Niemojewski rzekomo nie

wiedział, że stanowią jedną i tę samą oso­
bę.

Pytany przez prokuratora Grabowskie­

go o źródła owych ,.iewelacyjnych,, artyku
łów A. Niemojewski z zakłopotaniem od­
powiada, że ...słyszał o tem z kursujących
między ludźmi plotek, przyciśnięty zaś do

muru wzbrania się wymienić owych ,,in­
formatorów11, bojąc się, jak twierdzi zasto­
sowania represyj w stosunku do ich osób.

Wyszło więc na to, że jedynemi źródłami,

zniesławiających artykułów, były owe plot­
ki, wykute w kuźni p. Niemojewskiego.

Mętne i długie wywody oskarżonego

ziostały zakończone. Przed sądem stoją

pierwsi świadkowie, którzy w gorących sło

wach uznania charakteryzują działalność

b. wojewody Lamota w okresie pełnienia

przez niego urzędu starosty w Pińczowie.

Pierwszy składa zeznania b, naczelnik

wydziału w Kuratorium Szkclnem Pomor­
skiem ks. Konstanty Aksamitowski, który
mówi:

— Znam dokładnie woj, Lamota. Zajmo
wał S'ię on ściśle swejn urzędowaniem, acz­

kolwiek chętnie interesował się i sprawa­
mi niezwiazanemi z urzędem. Powiat piń-
czcwski był wtedy zupełnie pozbawiony

komunikacji, były tam niezwykle ;ciężkie
warunki pracy. Wtedy p. Lamot. jako sta­
rosta w Pińczowie obmyślił i zrealizował

kolejkę łączącą Pińczów z Krakowem, co

było przyjęte przez tamtejsze społeczeń­
stwo z wdzięcznością. Jako starosta, był
p. Lamot tolerancyjny w stosunku do in­

nych przekonań politycznych,
Adw. Dreszer:'Może ksiądz zechce

scharakteryzować działalność p. starosty,

jako człow:eka i obywatela.
— Był człowiekiem zdolnym, pełnym

inicjatywy, a to, co mu zarzucano, to byly

napaści czysto osob'ste.

- Czy ksiądz w swoim czasie podpi­
sywał do p, wojewody jakieś pismo, w

sprawie artykułów w ,,M yśli Niepodle­
głej" .

— l a k . Jtusmo to powstało z inicjatywy
społeczeństwa pińczowskiego, oburzonego
na treść i formę owych artykułów.

Woj. Lamot: Czy ci, co podpisali owe

pismo, to byli ludzie tylko z jednego obo­
zu?

— N i e . Byli to wszyscy działacze,
przedstawiciele wszystkich partyj polity­
cznych. T o byla jednomyślna opinja wszy­
stkich mieszkańców powiatu pińczow­
skiego.

Zkolei zeznaje dz'ennikarz z Grudzią­
dza Radomski, który opowiada; iak arty­
kuły oskarżonego N'emoiewskiego odbiły

się na łamach prasy berlińskiej w ,,Berii-

ner IllusHerte Nachtaiisgabe", które to

pismo utrzymywało w Torńriiu swego za­

konspirowanego korespondenta, opisując
dzięki p, N emojewskiemu, w brudnych
barwach, polskie władze na Pomorzu.

Urlopu nic iiętfą skrócone
Inicsścrafe cisi^ielslstef -

Grupa ochrony pracy BB., większością gło
sów przyjęta ostatnio projekty dwóch ustaw

o czasie pracy i urlopach w brzmieniu zapro*
ponowanem przez referenta pos. Gosiewskie*

go. Zmiany między pierwotnem brzmieniem

projektu rządowego a obecną jego redakcją
były przedmiotem wielokrotnych narad we

wnątrz grupy. W obecnem brzmieniu ustawy

urlopy zostaną utrzymane wedle dotychczaso
wych norm, tj. 8 dni urlopu po jednym roku

pracy, 15 dni po 3 latach. Niedziele i święta

przypadające podczas urlopów nie będą płatne

Co do ustawy o czasie pracy referent w za

sadzie przyjął proponowane '-przez rząd znie*

sienie angielskiej soboty, tak, iż tydzień pracy

wynosić będzie 48 a nie 46 godzin. Jedno*

cześnie grupa postanowiła zaproponować Sej
mówi rezolucję wzywającą rząd do ratyfikacji
konwencji waszyngtońskiej.

Następnie odbyło się posiedzenie komisji
sejmowej ochrony pracy, na którem większo*
ścią głosów przyjęte zostały wszystkie propo*
zycje grupy BB.

Rzemiosło polskie podelmage akcie
eksportową

W dnu 14 bm. odbyła się w Radzie Izb

Rzemieślniczych konferencja, w której wzię
li^ udział przedstawiciele samorządów orga

nizacyj rzemieślniczych. W obradach kon­

ferencji; poruszono obszernie sprawę pod­
jęcia na większą skalę wywozuu wyrobów
rzemieślniczych zagranicę. Stwierdzono, że

n a w ielu rynkach zagranicznych istnieje
zapotrzebowanie na szereg wyrobów rze­
mieślniczych, jak naprzykład rękawiczki,
luksusowe obuwie damskie, wyroby szmuk

lerskie i koszykarskie, ubran'a gotowe itp.

Na niektóje z tych wyrobów w czasach o-

slatnach nadesłano, zapytania nawet z da­
lekich rynków jak z Szanghaju.

W dalszym ciągu zebrania omówiono

szczegółowo spraw ę organizacji wywozu
wyrobów rzemieślniczych na szerszą skalę
przyczem podniesiono, że warunkiem po­
w odzenia iest normalizacja produkcji rze­
mieślniczej, ujednostajnienie jej przy jed-
noczesnetń niezatracaniu wartości artysty­
cznej wyrobów i dostosowania się zupełnego
do wymogów rynków odbiorczych.

PuderBebeSzcfmana

n8o) skarb dziecka I matk*.

Dzień Imienin
Itanr. J6zefa Pilsuslsftlego

- w Bia(ł%o
W związku z przypadającym w dniu 19.

III. dniem imienin I Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego ,,Polskie Radjc" nadaje
szereg audycyj okolicznościowych, związa­
nych z tą uroczystością.

Audycja rozpocznie się o godz. 9,45
transmisją z Rembertowa fragmentu Doro­
cznego Marszu Sulejówek — Belweder.
O godz. 10,05 transmitowane zostanie n a­
bożeństwo z Poznania. O gcdz. 12,25 roz­
głośnie ,,Polskiego Radja" transmitować bę
dą z Filharmonjd Warszawskiej Poranek

Artystyczny, zorganizowany z okazji imie­
nin I Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go. O godz, 16.00 w ramach audycji dla

młodzieży zabierze głos znakomity pisarz
Wacław Sieroszewski, który wygłosi kil­
ka słów ns tem at ,,Szkolnych wspomnień o

Marszałku Piłsudskim". W drugiej c z ę śc i

programu w audycji — ,,I my chcemy po­
winszować Panu Marszałkowi" weźmie u-

dział 89 Szkoła Powszechna w Warszawie.
O godz. 16.45 p. A. Kawałkowski wygłosi
odczyt o ,,Marszałku Piłsudskim, jako na­
czelnym Wodzu". O godz. 18.00 transmito­
wane będą z Krakowa fragmenty z II aktu

,(Wyzwolenia” Stanisław a Wyspiańskiego.
0 godz, 20.00 nastąpi transmisja I części
uroczystego przedstawienia z Teatru

Wielkiego w Wars-zawie. W części muzy­
cznej programu tego dnia pieśni legionowe
1 utwory polskie.

Uroczgslc rozpoczęcie
robót

^ rzgliudowic botei Warszawa

Dńia 19 bm. jako w dniu imienin Marsaał

ka Piłsudskiego odbędzie się na forcie Zbara

skim na Okęciu uroczystość rozpoczęcia pierw
szych robót ziemnych przy budowie linji kole

jowej Warszawa-Radom. Uroczystość ta

w obecności przedstawicieli rządu i zaproszo*
nych gości rozpocznie się o godz. 11 rano.

Rozpoczęcie robót ziemnych przy budowie

kolei Warszawa-Radom da pracę kilku tysią
com bezrobotnych. Roboty ziemne zostaną

rozpoczęte również i od strony Radomia. No*

wa linja kolejowa długości 100 kin. jednotoro
wa skróci znacznie odległość między Warsza

wą a Radomiem oraz między Warszawą a Kra

kowem.

Popiera( L O. P. P.

EndeccgMhodni(i)mieniapublicznego
z b. burmistrzem Wegherową n a czele - na lawie

oskarżonych
Dzisiaj w piątek przed Sądem Apela­

cyjnym w Torunui na skutek kasacji odby­
wa sięponowna rozprawa przeciwko byłe­
mu burmistrzowi Wejherowa Władysławo­
wi Kruczyńskiem u i towarzyszom oskarżo­
nym o nadużycia w gospodarce m iej­
skiej.

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes
Klank w asyście sędziów Kolarza i Dudy-
kiewicza, oskarżenie wnosi prokurator
Poleski.

1-go sierpnia 1922 r. wybrano burmi­
strzem m, W ejherowa Kruczyńskiego 30-!e-

n:egio człowieka o problem a-tycznem wy­
kształceniu cwianegn rzekomo dobrą chę­
cią służenia miastu i państwu. Kruczyński

wyraził się obejmując władzę, że błogosła­
wi tę chwilę i przyrzeka gorliwą pracę...

Jak wyglądała ta gorliwa praca dokładnie

dowiódł przewód sądowy.

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ
I RABUNEK.

Działalność Kruczyńskiego i towarzy­
szy miała charakter systematycznej kra­
dzieży i zorganizowanego rabunku. G ł ó w ­
nym celem jego było dążenie do jak naj­
większych zysków osobistych i - p o d w y ż ­
szania swoich własnych poborów przez

wprowadzanie w błąd województwa, a na­
stępnie Rady Miejskiej.
NADPROGRAMOWE GRATYFIKACJE.

Ale mało mu tego jeszcze, sięga do fi­
nansów K. K . O . m . Wejherowa, uzyskuje

nadprogramowe gratyfikację z zatwierdze­
niem lub bez, pobiera 13 i 14 pensję i do

nich jeszcze dodatki. Pobory jego przekra­
czają normę zwykłą dwukrotnie. Pobiera

nadtc- niezłożone przez siebie pieniądze z

książeczek oszczędno-ściowych itp.
NIEWYCZERPANA POMYSŁOWOŚĆ.
Działalność przestępcza i pomysłowość

Kruczyńskiego byla niewyczerpana, gdy
chodziło o własne zyski. Szkody uczynicne
postępowaniem Kruczyńskiego i '

tow. się­
gają dziesiątków tysięcy złotych, n a które

złożył się trud i praca wielu jednostek.
Punktem kulminacyjnym przestępstw

Kruczyńskiego było zniszczenie ksiąg gazo­
wni,

G'Oilski:, dyr. gazowni, zaniósł te książ­
ki do mieszkania Kruczyńskiego, gdzie zo­

stały spalone w nocy w kuchni. Część

czynności przy paleniu widzieli świadko­

wie, jak dowiedziono w poprzednim proce­
sie. Rano w piecu kuchennym znalezio­
no olbrzymią ilość popiołuz papieru, pró­
żną butelkę od okowity, którą kazał ku­

pić dnia poprzedniego i plamy od okowi­

ty na obrusie w kuchni. Dziwnymteżtra­
fem tej samej nocy zdarza się włamanie do

gazowni i giną te właśnie księgi! Zrobiono
to dla zatuszowania malwersacji w g a z o ­
wni,Gł.KasieM.iK.K,O.

Sprawa wIjIIinstancjiwywołała swe­

go czasu nietylko w W ejherowue, ale na

całem Pomorzu niezwykłe poruszenie, po­
n i e w a ż Kruczyński znany był jako gorliwy
czynny członek Stronnictwa Narodowego,
a większcść oskarżonych było również

członkami tego ugrupowania-

Koreferencie w sprawie
toredutów dla rzemiosła

W dniu 16 bm. odbędzie się w minister

stwie przemysłu , handlu konferencja jjod
przewodnictwem p. ministra dr. F . Zarzyc­
kiego, w której wezmą udział przedstawi­
ciele rady izb rzemieślniczych, poszczegól­
nych izb rzemieślniczych oraz organizacyj
zrzeszeń i związków rzemieślniczych.

Tematem obrad będzie sprawa kredy­
tów dla rzemiosła oraz dostaw rzemieślni­
czych dla ónstytucyj rządowych i komunal­
nych.

B. m inister KSarner -

prezesem* Pr**cs6"
Jak się dowiadujemy, w dniach najbliższych

podpisana ma być nominacja b. min. inż. Cze­
sława Klarnera rui stanowisko prezesa ,(Fun­
duszu Pracy", rozpoczynając swą działalność

dniu 1 kwietnia r- b., oraz pos. Madeyskiego
na stanowisko naczelnego dyrektora ,,Fundu­
szu".

Obecnie rozważane są kandydatury na 2 ch

dyrektorów ,,Funduszu Pracy''.

^OsicicfslwcM* (Sicą zswatięiać
5R*'-a**58S8c za oszczerstwo rzraeoiae.na Strzelca

Głośną była prźed kilku miesiącami sprawa

niejakiego Erwina PlHa skazanego pr2ez Sąd

Okręgowy w Grudziądzu na karę śmierci za

szpiegostwo na rzecz jednego z państw oścień*

nych.
Prasa Stronnictwa Narodowego na Pomo­

rzu a za nią cała prasa tego stronnictwa w

Polsce poczęła szkalować Związek Strzelecki

stwierdzając, że PUt był c-złonkiem oddziału

strzeleckiego w Starogardzie a co więcej, że

prowadził nawet oddział Strzelca Dodczas ied

nei z uroczystości narodowych.

Ile w tych doniesieniach było prawdy mo­
żna było przewidzieć zgóry.

Oddział Związku Strzeleckiego zaskarżył
redaktora odpowiedzialnego dzienników ,,Piel­
grzyma", ,,Gońca Pomorskiego" i ,,Dziennika
Starogardzkiego" p. Gwizdąlskiego. Sąd. 0 -

kręgowy p'o przeprowadzonej rozprawie skazał

Gwizdąlskiego na 7 dni aresztu, 150 złotych
grzywny i koszta sądowe.

Nowe więc kłamstwo Prasy ,,narodowej"
zostało przygwożdżone.
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Eleganckie m etodyniepłaceniadługów
Ciekawy sposób odprawiania z kwitkiem wierzycieli

W Paryżu debatowano w radzie miejskiej
nad projektem nazwa-nia jednej z ulic ulicą
Jana de Bonnefon. Jan de Bonnefon, znan-,

swego czasu literat, zaraz na początku swej
karjery uwikłał się w głośny skandal, wywo­
łany ukazaniem się jednego z licznych pani
fletów, ilustrujących przywary arystokracji i

wyższego kleru- Rozgłos pamfletów Bonne.

fon'a przygasł wkrótce, gdyż on sam, będąc z

natury sknerą, umyślił na tej drodze właśnie

zaspakajać pretensje coraz liczniejszycłi i

bardziej natarczywych wierzycieli. Myl'iby
się ktoś, sądząc, że pan de Bonnefon był
człowiekiem niezamożnym. Przeciwnie, posła*
dał piękną willę w Auvergne i piastował
urząd burmistrza w miasteczku, gdzie chełpił
się z przeprowadzenia korzystnych operacyj
finansowych.

Zdążając do Włoch, napisał Bonnefon bar­
dzo ciekawe pouczenie dla swego sekretarza,
któremu powierzył opiekę nad domem i inte­
resami w Paryżu.

jjPodezas m ojej nieobecności zgłoszą się

prawdopodobnie do pana najrozmaitsi osobni­
cy, którzy dopominać się będą o pieniądze.
Tego rodzaju typy noszą zazwyczaj tytuł wo­
źnego sądowego. Dawniej za dobrych czasów,

W'yrzucało się ich za drzwi. Niech pan ich

jednak przyjmie jaknajuprzejmiej, ale sta­
nowczo odmówi przyjęcia wszelkich stemplo­
wanych papierków. Powoła się pan na swo­
ją, młodość i niedoświadczenie. A gdyby py­
tano o mój adres, by mi przesłać te piśmi
tlła, odpowie im pan: ,,Jan de Bonnefon jest
obecnie w gościnie u Jego Świątobliwości Pa­
pieża Leona XIII." Możliwe, iż owi panowie
zechcą nawet nałożyć areszt na moje rucho­
mości. Bardzo spokojnie i zawsze grzecznie
oświadczy im pan, że nie jestem właścicielem

tych apartamentów; nic absolutnie ze znaj
dujących się tam rzeczy nie należy do mnie

i uważam sobie wprost za zaszczyt ubóstwo

i brak monety. Pan sam, proszę bardzo o i

podkreślenie tego szczegółu w rozmowie, nie

pobiera odemnie pensji, a jednak pracuje dla

mnie z całą satysfakcją. Dowidzenia, mój
przyjacielu, raz jeszcze zalecam panu jaknaj-
większą wobec tych drabów uprzejmość."

Oto metoda odprawiania z kwitkiem wie.

rzycieli, stosowana kilkadziesiąt lat ćemu. jak
się zdaje, z pewnem powodzeniem. Od metod

obecnych różni się wielką swoją prostotą i

wersalskością.
M.K.

Febra plam ista
w stórach iialitoriiiishich
W Ameryce w Górach Skalistych panuje

febra plamista, która w 70 proc. wypadków
kończy się śmiercią. W żadnem innem miej
scu Ameryki ani Europy choroba ta nie jest
znana. Roznosi ją specjalny gatunek owadu,
żyjący jedynie w Górach Skalistych. O stat­
nio zdarzyło się, że w Paryżu zachorował na

febrę plamistą słynny bakterjolog i parazyto
log prof. Brun. Wśród studentów i profeso
rów medycyny rozeszła się pogłoska, że uczo

ny umyślnie stłukł epruwetkę, w której znaj
dowały się niebezpieczne bakcyle. Zapano*
wała panika. Ale obawy były płonne. Profe

sor zaraził się podczas preparowania świńki

morskiej, której zaszczepiono febrę. Prof.

Brun przewieziony został do Instytutu Pa*

gteura.

Delikatna

PicSęgnufiEiii rócfonalnic
urodę!

W czasach dobrobytu stanowił pieniądz
treść życia, dziś — w dobie ogólnego zuboże­
nia - staa się uroda wszechwładną potęgą, a

dzięki wysubtelnieniu walorów psychicznych,
ukształtowała kobieta nowe życie. Z bezsił

nej niemocy odrodziła się w żywotnej sile i

wysunęła na szczyty społecznej działalności.

Byłoby atoli błędem em'ancypować się z cen*

nych walorów kobiecości, choćby nawet za

niedbywaniern skarbu urody. Zasadą pawiu
no być: wystrzeganie się szablonowej maniery
w doborze preparatów kosmetycznych. Nie

posługiwać się zimną w-odą., m ydłem ani kre

rnern, jeśli cera okazuje tłustą właściwość.

(Wskazówki dla rozpoznania właściwości cery

znajdzie czytelnik w broszurce, załączonej do

każdego preparatu lekarsko kosmetycznego
wytwórni ,,MiracuIum"). Tłustą cerę myć na

leży wyłącznie gorącą wodą i proszkiem m ar

murowym ,,Miraculum", a pudrować: odtłu

szczającym pudrem higienicznym Dara Lustra.

Przed umyciem powlec twarz na 10 minut

mleczkiem ,,Lityną". Zaznaczam, że i kremy
mają celowe przeznaczenie. Wymienię dziś

trzy wykwintne kremy: dla prawidłowej cery
i jako podkład pod puder — matowy krem

,,Mira", dla suchej i wiotczejącej — hormo

nowy krem ,,Oxa", a przeciw zmianom atmo

sferycznym, do wygładzenia naskórka twarzy
i rąk oraz do wielu innych wskazań w codzicn

nym użytku — bajeczny krem ,,Ultraso!".

Jesteśmy na kwtt
Kilka lat temu pewien policjant w, Wa.rsza

wie, powiedział mi, pełniąc obowiązek służ

bowy, kilka słów, które wywarły na mnie wiel

kie wrażenie.

Było to tak, śpiesząc się, przeszedłem nie

prawidłowo ulicę. Skutki tego błędu nie były
fatalne, ale zdaje się, że byłem niedaleki ka

tastrofy, - W ylądowałem triumfalnie na brze

gu chodnika z trochę jednakże pomieszanem
uczuciem. W tejże chwili niespodziewanie
wynurzyła się obok mnie dorodna sylwetka
naszego policjanta.

— Pan nieprawidłowo przeszedł przez

ulicę.
Zatrzymałem się i pomyślałem — trzeba

będzie zapłacić karę, ale odpowiedziałem 2

fantazją:
— To drobiazg byłem na wojnie w nieco

gorszych opresjach i.... dobrze
— Tak, ale z powodu pańskiej nieopatrz

ności państwo nie może tracić obywatela.
To mnie zatkało. Naprawdę zaimponował

mi ten niebieski mundur. Przyznałem mu ra

cję i jednocześnie mimowoli porównałem go

z ,,gorodowym" minionych bezpowrotnie cza

sów. Prawdziwa Europa!
Chciałbym się jednak wywdzięczyć temu

bezimiennemu policjantowi. Dlatego chętnie
mu wskażę na pewną niekonsekwencję, jaką
zauważyłem w jednym ze stołecznych korni

sarj'atów policji. Jeśli nie on sam (napewno już
awansował od tamtych czasów), to ktoś z

jego starszych kolegów wyciągnie z tego kon

sekwencję. Otóż, czekałem kiedyś w korni

sarjacie na megó dzielnicowego. Chodziło mi

o załatwienie pewnej sprawy. Czekałem dość

długo, bo właśnie odbywała się odprawa u

kierownika komisarjatu. N udy oczekiwania

nic mogłem nawet skrócić sobie papierosem ,

bo niestety — na bardzo widocznem miejscu
widniał upstrzony przez muchy napis: palenie
wzbronione! Rozmyślając nad tem i owero,

wspomniałem tego policjanta, który mi tak

utkwił w pamięci. Doszedłem do wniosku, że

przecież ten cz'łowiek nie powtórzył mi wyu

czonej formułki, ale napewno zdawał sobie do

skonale sprawę z jej istotnej treści. Rozwa

żalem dalej, że skoro umiał dać wyraz swej
służbowej trosce o żywe siły narodu, napewno

potrafiłby również zatroszczyć się o pieniężne
zasoby państwa, zwłaszcza w czasach dzdsiej
szych trudności budżetowych, A więc — roz

myślałem dalej — napewno ku żałości much

ściągnąłby ze ściany ową zapomnianą tablicz*

kę z napisem ,,palenie wzbronione" . Wiedział

by, że w ten sposób zniósłby zbędne całkiem

ograniczenie obywatelskie, a z drugiej strony
ograniczenie konsumpcji papierosów, na czerń

przecież zależy Polskiem u M onopolowi Tyto
niowemu. A z tego ostatniego skarb państwa
czerpie dochody.

Oto dlaczego tabliczka z napisem, zabra

niającym palenie, jest niekonsekwencją w

biurze komisarjatu policji.
Z moim bezimiennym bohaterem jesteśmy

na kwit. S.K.

cera wymaga delikatnego
pudru MiafSer i Loran

to pudry higieniczne, przylegające,
m ało widoczne o przemiłym zapachu.

Zważać na firmę a ,

HENRYK m-P(M.

,,Upiór Sioke"
Daily Ekstpress donosi że w posiadłości Księ

cla W alji zwanej Stoke Clłmsland położonej w

Komwalji kilka osób widziało duchd, który ja
koby pokazuje się co kilka tal-

Pewna niewiasta zatrudniona w farmie wra

cała wieczorem do domu. Nagle ujrzała coś,
co jej jak to mówią — zmroziło krew w żyłach
a włosy podniosło dęba do góry- Zobaczyła du­
cha.

— Wysokj byl i ciemny na twarzy — opo­
wiadała potem. — Jakiś nietutejszy- Może mu­
rzyn, może Hindus- Popatrzył na mnie i zaczął
iść drogą- Nagle zatrzyma! się i znowu spoj­
rzał mi w oczy. Struchlałam. Miał wykrzywioną
twarz j rozpaczliwie smutny wzrok. Gdym o-

chłonęła z wrażenia i zaczęłam badawczo nań

patrzeć — rozwiał się jak mgła. Uciekłam do

domu ile sił w nogach. Na mój krzyk zbiegli
się ludzie — a jeden staruszek powiada — pa-,

ni widziała tutejszego ducha. Nazywa się -

,,upiór Stoke"- Dawno się nie po'kazywał. -

Chyba z kilkadziesiąt lat-

Ale nietylko płochliwa j skłonna do urojeń
niewiasta spotkała ducha. Tegoż dnie dwie in­
ne osoby, nieznające tamlej — zwierzyły się

bliskim, że im się ukazał olbrzym o ciemnem

obliczu, i że się po chwili rozwiał jak opar.

Starzy mieszkańcy farmy opowiadają, że

w roku 1790 Stoke Climsland należało do lor­
da Cali, szeryfa Komwalji, Był to dziwak i

odludek- Wybudował on w parku grecką świą­
tynię i przebywał w niej dniami i nocami,
Miał piękny pałac, a służbę sprowadził sobie z

Indyj. gdzie przez szereg lat był urzędnikiem-

Między innymi pracował u niego olbrzymi Hin­
dus, który zginął w tragicznych a niewyjaśnio­
nych okolicznościach. Ciało jego rpoczywa na

miejscowym cmentarzu Na temat Hindusa krą
żyły fantastyczne plotki — to też trudno dzi­
siaj ustalić, czy zjawia się oa naprawdę, czy

też mieszkańcy Stokes podlegają halu-.ynac.joni
wzrokowym, nasłuchawszy się pasę-,nych histo­
ryjek o przybyszu z dalekich stron-

W każdym razie wieść o pojawieniu się du­
cha rozeszła się lotem błyskawicy po całej Korn

walji- Znaleźli się już prorocy, którzy przepo­
wiadają śmierć w rodzinie królewskiej- Czarny
upiór jest niechybnie zwiastunem nieszczęścia .-

NaSla z wulkanu
Na zboczu błotnistego wulkanu LukJBatan

wytrysnęła nafta z głębokości 450 metrów.

W ciągu 18 godzin fontanna wyrzuciła ponad
8 tys. ton ropy. Sowiecka komisja geologiczna
orzekła, że nowe pokłady bogatsze są od są*
siednich bakuńskich i należą do największych
w świecie. Prace eksploatacyjne są w toku.

^U(KUiUBU

FioteNarodową

WILLIAM J. LOCKE
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Hziki Amos
(Ilic coming ot Amasl

Przedruk wzbroniony
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— Wy, Anglicy, wszyscy jesteście jednakowi.
Poznałam raz waszego oficera, odznaczonego Krzy
żem Wiktorji — to jest wasze najwyższe odzna*

czenie, prawda? - i zapytałam go, jak go zdobył.
Powiedział, że miał do wyboru djabła i głębokie
morze i że był w okropnym strachu. Ałe pomyślał
że będzie bezpieczniej zaufać djabłu i zrobił to i zo*
stał udekorowany. Gdyby postąpił przeciwnie, co

było niebezpieczniejsze, byliby go zabili. Śmiałam
się bo ,wiem, co sądzić o Anglikach. Francuz i Ro*

sjanin opowiedziałby taką rzecz, jako coś natural*

nego. ,,Zrobiłem to i to i zostałem odznaczony*4
Anglik - nie. Anglicy są najdumniejszymi ludźmi
na świecie, ale chowają dumę w głębi duszy.

— Ale tacy znowu źli nie są.
— Voila! — zawołała ze śmiechem. — Czy nie

mam racji. Tylko Anglik mógł to posiedzieć.
Była w świetnym humorze, więc i mnie zrobi*

Co się wesoło. Przejrzała naszą dziwaczną angielską
psychologję na wylot. Chyba cudem. Może nigdy
nie uwielbiałem jej tak, jak w tej chwili.

~ Wszystko bardzo dobrze — rzekłem — ale

zrobimy?
— Niczewo. Mamy przed sobą cały tydzień.
Zgodziłem się. Zgodziłbym się na Bóg wie co.

Jedźmy jutro na lunch do Monte Ćarlo? Veux*tu?

Spędziliśmy szczęśliwy dzień. Znów zaniedbałem

swoją pracę i kiedy Nadja zdrzemnęła się na sofie
w pracowni, naszkicowałem ołówkiem jej sylwet*
kę. Potem pojechaliśmy autem na daleki spacer.

Na drugi dzień pojechaliśmy do Monte Carlo.
W drodze objąłem ją wpół a ona złożyła mi głowę
na ramieniu. Myślałem, że jestem w niebie. Dzień

był soneczny i bezwietrzny. Zjedliśmy lunch na

dworze przed Cafe de Paris. W górze wirowały go*
lcbie, wzlatujące z bazy obserwacyjnej na gzym*
sacb długiego, białego rokokowego kasyna. Po scho
dach płynęła w tę i w tę stronę nieprzerwana fala

ludzi, a po ogrodzie, oddzielającym Cafe od Hotel
de Paris znanego na wybrzeżu jako fromagę, albo

Camembert, albo Ser, przechadzali się leniwie zwo*

lennicy ruchu. Między nami siedzącymi w Cafe,
uwijali się kelnerzy w białych czapkach, niosąc
w'ysoko tace, pełne kryształowych kielichów ze

słomkami. Właśnie zabawiałem Nadię żarcikami na

temat złudności tych lodowatych napojów% kiedy
od sąsiedniego stolika podniósł się Ramon Garcia
i podszedł do nas z gołą głową. Był niesłychanie
ugrzeczniony, ufryzowany i wyelegantowany jak
model od pierw'szorzędnego krawca, ale nawtykał
gdzie się dało tyle pereł i brylantów, że to psuło!
efekt.

— Nie mogłem się powstrzymać, żeby nie zło*

żyć księżnie należnego hołdu.

Wyciągnął rękę. Nadja podała swoją. Pochylił
się iwycisnął na tej małej rączce obrzydliwie szar*
mancki pocałunek.

— A! — rzekła niedbałym tonem. — Comment
ca Va?

— Tres bien, mercL Et vouś?

Odpowiedziała, że owszem iest zdrowa. Chou

chou, ktuiy towarzyszył swojej pani, zarzucił na

grzbiet sztywny ogonek i zaniósł się wściekłem
szczekaniem. Garcia pokazał w uśmiechu białe zę*
by-

— Przyjacielu Chouchou, nie poznajesz sta*

rych znajomych?
— Chouchou wypowiada się otwarcie, mon*

sieur -- rzekłem — Jemu wolno, bo jest psem.
— Tiens — rzekł Garcia, jakby mnie dopiero

teraz zauważył. — Monsieur Fontenay...
— Ani Chouchou, ani monsieur Fontenay, ani

jnadame la princesse nie życzą sobie z panem roz*

mowy — rzekłem, wstając i, żeby goście przy są-'­
siednich stolikach nie domyślili się awantury, unio*1

słem grzecznie kapelusza i powiedziałem głośno:
— Au revoir, monsieur. Miło nam było spot*

kać się z panem.
A Nadja pochyliła wdzięcznie głowę i rzekła:
— Au revoir, monsieur.

Wobec takiego postawienia sprawy, monsieur
nie miał innego wyjścia jak uśmiechnąć się fał*

szywie i zrejterować wśród ukłonów. Nadja zaru*
mieniona z radości, ścisnęła mnie za ramię i powie
działa, że jestem impayable, to znaczy, że wszyst*
kie bogactwa ziemi nie zrównoważyłyby mojej war

tości. N a bezczelność jest tylko jeden sposób:
nieustraszona wyniosłość.

— Swoją drogą — dodałem — żałuję, że nie

mogłem mu powiedzieć, co o nim myślę. I ja rów*
nież mon Davide cheri — potrząsnęła zalotnie głów
ką — potrafiłabym go zbić z tropu. Może mi nie

wierzysz? Czy moglibyśmy zawołać go jeszcze
przez kelnera?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— Dyżur nocny aptek do niedzieli unia 1?

bm, włącznie pełnią: Apteka Piastowska Pt

PiastoArski 49, tel. 6-82 i Apteka pod Orłem.

Stary Rynek 1, tel. 98
— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

im M arszałka Piłsudskiego otwarte codzien­
nie cd gode 10 do 16, w niedzielę i św'ita od

II do 14 Obecnie w Muzeum wystawa zb'oro­
wa obrazów art mai Bolesława Lewańskiego
X Bydgoszczy.

TEATR MIEJSKI.

Dziś premjera trzech jednoaktowycb pereł
twórczości ojca komedji polskiej Al, br. Fre­
dry pt ,,Wieczór Fredrowski", Na całość żlo-

żą się: ,,Pan Benet" z dyr. Stomą w roli tytu­
łowej, ,,Świeczka zgasła" (pp. Czechowska —

Wdamowski) oraz ,,Lita et Compagnie" w re-

żyserji St. Skalskiego.
Od 10 do 99 gr ukaże się ostatni ra: w

eezonie operetka Lecocq'a ,,C órka Pani An-

got" w sobotę o godz. 4 popoł.

REPERTUAR KIN.

Apollo: wzruszająca tragedja małżeńska, o

aiezwykłem napięciu dramatyoznem pt. ,,Żo­
ny szalone'' W rolach głównych: Suzy Ver-

aon i Olaf Fjord. Ponadto, jako nadprogram,
wesoła komedja.

Bałtyk: emocjonujący podwójny program:

,,Krwawy odwet'* i ,,Król bokserów". W ro­
lach głównych: Richard Arlen, Garrey Cooper
i Richard Dix. Początek o godz 5

Krłstal: ostatni raz daw.no oczek, film reżyse
rji van Dyk'a, pełen egzotycznego uroku o n:e

pojętej technice i pomysłowej realizacji, p. t.

, Człowiek małpa", z gtośnym mistrzem świata

fenomenalnym pływakiem W eissmullerem. 0 -

ryginaloa akcja, tajemnicze sytuacje w ser:u

dżungli, trzymają widza w stałem napięciu. Po­
nadto nadprogram z tygodnika Foxa

Marysieńka: ,,Ogród Allaha" i ,Kawalero-
wie Pzikiego Zachodu".

Nowości: W spaniały film wojenny pt. Ge­
nerał Czeag" z królem sensacji Jack Holtem

w roli tytułowej. Akcja pełna emocjonujący r.h

epizodów rozgrywa się na tle wojny chińskc-

jappńsikiej.
Rewja: ,,Prawo do miłości" i ,,Djabeł". Po­

nadto popisy: artystyczne.
Wojskowe: w dniach 17 i 19 bm. wyświe­

tla wielki dramat pt. .,Noce bezsenne — no­
ce szalone". W rolach głównych występują:
Lii Dagower, Wiera Malinowska i Iwan Pe-

trdwicz. Początek seansów: dnia 17 o godz. 19

i21,dnia19ogodz. 15,17,19i21.Jakonad­
program wspaniały obraz polskiej produkcji
pt. ,,Od komendanta do Marszałka".

S. iiiŚnSi (iB
— Polski Zbór Ewangelicki. W sobotę, 18

bm. o godz. 9 odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo z okazji Imienia Pierwszego M arszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego w kościele przy

ul. Poznańskiej 25.
— Z Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Dalszy

odczyt cyklu wykładów, organizowanych przez

Dyrekcję Poczt i Telegrafów, odbędzie się dn,
20 marca 1933 r. o godz. 19 w auli Państwo­
wego Gimnazjum Klasycznego w Bydgoszczy',
Plac Wolności 9. Odczyt pt, ,,Tranzyt zagra­
nicznych przesyłek pocztowych przez Polskę
i jego wpływ na taryfę pocztową" wygłosi p.

inspektor Michał Ekert, kierownik Oddziału

Komunikacyjnego. Dyrekcji Poczt i Telegrafów
w Bydgoszczy. Ponieważ odczyt ten łączy się
ściśle z kom ercjalizacją instytucji pocztowei,
można przypuszczać, że wykład ten zaintere­

s u je szerokie koła miejscowego społeczeń­
stwa. W stęp na salę bezpłatny.

— P. Kola Ajayi w Liceum Handlowem

wygłosił dnia 14 bm. ciekawy odczyt, ilustro­
wany przeźroczami, o Afryce pod tyt. ,,0 mej
pięknej ojczyźnie". Na zakończenie odśpiewa!

p. Ajayi przy akompaniamencie bębenka 2

pieśni murzyńskie. Odczyt był zorganizowany
staraniem Koła. Licealnego Ligi Morskiej i Ko

lonjalnej i wygłoszony został w języku espe­
ranto. W roli tłumacza wystąpił łaskawie i btz

interesownie p. prof. Sygnarski. Niewątpliwie
odczyt ton przyczyni się do propagandy tego

języka.
— Kto zgubił? W Miejskim Urz. Porządku

Publicznego w miejscu złożono znaleziony ró­
żaniec i tekę skórzaną, Prawo własności na­
leży zgłosić w powyższym urzędzie, ul. Grodz­
ka 25, pokój 21.

— Zaproszenia na raut Zw Leg pohk,
który i okazji Imienin M arszalka Piłsudskiego
odbędzie się dnia 18 fam. o godz 22 w mio­
nach Szkoły Podchorążych, zostały już roie

słane. Ponieważ nie są wykluczone przypad-

Jak Hijdgoszo uczci dzicU Imienin
Plarsiałka Józefa Piłsudskiego?

Uroczystości związane z obcho*

dem Imienin. M arszałka Piłsudskiego
rozpoczną się w sobotę dnia18bm. o

Rodzinie 17 uroczysta Akademją w

Resursie Kupieckiej zorganizowaną
staraniem Sekcji Pracv Społecznej
przy Radzie'Grodzkiej BBWR, Zwią*
zku Pracy ObywaMskiej Kobiet, Ro*

dżiny Wojskowej, Przysposobienia
Wojskowego Kobiet do Obrony Kra

ju, Rodzin Policyjnych na miasto i

powiat Bv4goszez i Polskiego Białego
Krzyża. Na program Akademii złożą
sie: 1) Hymn Narodowy: 2) Przemó*

wienie p. kpt. Gorgoszowej, 3) Dekla

macja p. Lorentz. 4)Śpiew p. Klein*

Mierzyńskiej. 5) Deklamacje p. J. Ka

weckiej, 6) Wiązanka pieśni legjono*
wych w wykonaniu orkiestry detej.
Wstęp bezpłatny.

O godzinie 19*tei odbędzie sie cap
strzyk garnizonu wojskowego i orga*
nizacyjPW. Oddziały przemaszerują
na Rynek im. Marszałka Piłsudskiego
gdzie dowódca dywizjip. gen. Thom*

mee dokona przeglądu i wygłosi oko*

licznościowe przemówienie. Przed,sta*
wiciele władz i organizacyj spolecz*
nych zajmą miejsca obok transparen*
tu świetlnego w centrum Rynku.

O godzinie 20*tej Uroczysta, Aka*

demja Związku Strzeleckiego w sali

,,pod Lwem": 1) Słowo wstepne wy*
głosi ob. konin. St. Tomas, 2) referat

ob. prof. Zojtulewicz, 3) Szereg pie*
śni odśpiewa p. prof. Targońska, 4)
Deklamacje iśpiewy 5) żvwy obraz,
6) Marsz I Brygady. Podczas Aka*

demji nastąpi rozdanie dynlomów za*

służonym członkom ZS.Wstęp zawoł

nenii datkami na rzecz wyszkolenia
Zw. Strzel.

O godzinie 20*tei Uroczysta Aka*

^emję w ,,Ognisku Kolejowem" przy
ulicy Zygm. Augusta urządzą,ia Ko*

lejowe Koła BBWR wraz z Kolejo*
wem Przysposobieniem Wojskowem.
Program tej uroczystości iest nastę*
pujacy: Ork. KPW Marsz. TBryga-dy .

2) Słowo wstepne - dvr. Welz, 3)

Występ śpiewaczy Koła Śpiewu Ko*

lejarzy ,,H asło11, 4) Referat o życiu
Marszałka - P- Herne, 5) Śpiew solo

p. Sicliużycki, 6) Śpiew solo p'. Jasiń*
ski, 7) Orkiestra KPW. W -stęp wolny.

O Rodzinie 22giei. Raut Związku
Legionistów Polskich w salonach

Szkoły Podchorążych. W stęp zł. 3
za zaproszeniami.

Dnia 19 marca o godzinie 6 rano:

Pobudka. O godzin'ę 9*iej Solenna
Msza św. w Farze. pocztv sztandaro*

we oddziałów wojsko-wych PW, re*

prezentanci władz wojskowych, samo

rządowych, organizacyj. towarzystw
i społeczeństwa zajmą miejsca w ko*

ściek, Oddziały wojskowe, oraz ot*

gani'zacje PW. i WF ustawia się w

czworoboku na Rynku im. Marszałka

Piłsudskiego.
Q godzinie 10*tei na Placu Wol*

ności odbędzie sie defilada wojska,
zwartych oddziałów Armji Rezerwo*

wej. Związku Strzeleckiego, Oddzia

łów PW iWF hufców szkolnych itp.
z orkiestrami i pocztami sztandary*
wemi.

O godzinie 12,45 Akademja w Te*
atrze Miejskim: — Zagajenie —

Prezes Zw. Legionistów Polskich Dr.

Eugenjusz Czaykowski 2) Hymn na*

rodowy — orkiestra repr. 62 pp.; 3)
Referat o życiu i czynach Marszałka

Piłsudskiego - prof. Wojtulewicz; 4)
Koncert orkiestry rep'". 62 pp. — 5).
Śpiew — art. Teatru Miejsk. p . R.

Cirin; 6) Balet klasyczni' (Tańce na*

rodowe) w wykonaniu primaballeriny
p. Martówny i baletmistrza p. Cie*

sielskiego; 7) Marsz I Brygady o'k .

62 pp. Dekoracje gmachu teatralnego
i sceny wykona .,Grupa Plastyków Po
morskich”. Wstęp na Akademję bez*

płatny.
O godzinie 16*tej Uroczysta Aka*

demja Z w iązk u Strzeleckiego na Jach

ćicach, w sali p. Orćzykowskiego.
O godzinie 16*tej Uroczysta Aka*

demja Związku Strzeleckiego na Zim

nychWodach, w szkole powszechnej
przy ulicy Toruńskiej 272.

O godzinie 17*tej Uroczysta Aka*

demja ZS. Oddziału Mierfzyń na P 'a­
dach.

O godzinie 17*tej Uroczysta Aka*

demja w sali ,,Strzelnicy" przy ulicy
Toruńskiej urządzoną z inicjatywy
Rady Grodzkiei BBWR. z następują*
cym programem: 1) Hymn narodowy
- orkiestra KPW'-, 2) Słowo wstępne
p. dyr. Januszewski, 3) Marsz I Brv*

gady - orkiestra KPW,4)Śpiew chó

ralnY — Chór ,,Hasło", 5)Przemówię
nie sekr. okręg. BBWR . prof. GM*

bicz, 6)Śpiew Chór ,,Hasło", 7)Dc*
klamacja p. Słonimska, 8) Konce-rt

wiolonczela — fortepian — pp . Bana*

szek i Lisnow'ska, 8)Śpiew solowy —

p. Januszewska akomp. p . Lisnowska,
9) Koncert -- o -rkiestra KPW; 10)
Marsz ork. KPW . W stęp bezpłatny.

O godzinie 20*tej. Przedstawienia

reprezentacyjne w Teatrze Miejskim.
Po krótkiem zagajeniu przez prezesa
Związku weteranów Powstań Naro*

Jowych p. mec . Brzeskiego, najwybit
niejsze siły zespołu artystvcznę*?o o*

degrają trzy 1 aktówki Aleksandra
hr. Fredry pt. .,Świeczka zgasła", Pan
Benet" i ,,Lita et Comp".

Z walnego zebrania
NauczucieSsifiego Koła B.R.W.R.

W sobotę, dnia 11 bm. odbyło się roczne

zebranie N'aucz. Kola BBWR pod przewodnic­
twem. p . rektora Januszewskiego.

Po wyczerpujących sprawozdaniach preze­
sa, sekretarza i skarbnika przystąpiono do wy

boru nowego Zarządu. Na prezesa ponownie
wybrano p. rektora Januszewskiego, sekreta­
rzem został p. Lorkowski, a stanowisko skarb

nika nadal powierzono p. kierownikowi Wnu­

kowi. Prócz tego do zarządu weszli: -p- Jcpke
jako wiceprezes, p. Markowska, Sobmszczyk,
Brożyna i Pellegrbti jako mężowie zaufania,

Pod koniec zebrania p. prof. Garbie,z za­
znajomił obecnych z przebiegiem konferencji,
która w'ostatnim czasie odbyła się w War­
szawie pod przewodnictwem prezesa Bezpartyj
iiego Bloku płk. Sławka.

Nicncbwyfny oszust icrafc
na bezrobotnych

W pierwszych dniach bieżącego mies'iąca po

jawił się na terenie Bydgoszczy pewien niezu i

nego nazwiska oszust, który podając ś;ę 'za a-

gonta'P.P.S.A.Grabowskiego- w wyra*
finowany sposób żeruje na poszukujących pra

cy robotnikach rolnych i leśnych, obieeująe im

,,wyrobienie posady". Osobnik ten obchodzi

nietylko okoliczne miejscowości, lecz zjawia
s'ę również w mieście, pobierając —

. rzecz

prosta — za swoje ,,usługi" zadatki. Naiwnych
którzy wpłac-ili do rąk rzekomego Grabowskie­
go pieniądze, kieruje oszust do sekretarjatu P-

P. S . w Bydgoszczy, gdzie mają otrzymać pra-

W . . .

Według dotychczasowych doniesień. , zgłp-
s onych na policji, rzekomy Grabowski pośzko
dowal już kilkanaśc-ie osób, przeważnie bez­
robotnyc-h, którzy złożyli swój ostatni grosz w

ręce wyrafinowanego oszusta.

Ostrzegając przed oszustem, podajemy po­
niżej rysopis owego Grabowskiego: wiek ok.

lat 25, wzrost ok. 170 cm., włosy jasno blond

wąs angielski, wygląd .mizerny. Oszust ubrany
był w letni w'yniszczon'y płaszcz, czarne buty
i eyklistówKę. W razie spotkania ,,p Grabow­
skiego" należy go oddać w ręce policji.

kowe pominięcia osób, któreby pragnęły
wziąć udział w raucie, przeto na osob'ste ży­
czenie tychże dodatkowe zaproszenia wydaje
Sekretariat Związku Leg. Polsk., uł. Jagiel­
lońska 5 pok. 20. tel. 17—90, oraz Redaitc a

,,Dnia Bydgoskiego", tel. 22-18.

— Zarząd Związku Pracy Obywatelskiej
Kobiet zrzeszenie powiatowe w Bydgoszczy,
podaje do wiadomości, że uroczysta akadenna

z okazji Imienin I. M arszalka Polski Józeta

Piłsudskiego, odbędzie się w przedszkolach
Związku dnia 18 bm. o godz. 14,30 na Małych
Bart'odziejach; referat wygłosi p, Garbiczowa

Dnia 19 bm o godz. 15 na Rupienicy referat

wygłosi p. Targońska.

Nfawcl insfufacje cliary-
tialywnc

nic osMla!*! się *acl8*asissoścs

wflfflraiaswyczai!

Wczorajszej nocy włamali się jacyś niezna­
ni sprawcy do biur bydgoskiego Oddziału Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Związku Ociem­
niałych Wojaków i Czytelni Katolickiego Ko­
ła Pań, mieszczących się w domu nr, 24 przy

ul. 3go Maja.
Włamywacze splądrowali w poszukiwaniu

za pieniędzmi wszystkie ubikacje, lecz nie zna

lezłszy spodziewanego łupu, zadowolili się

jednym zegarkiem, skradzionym z biura Zw.

Ociemniałych Wojaków. Pozatem sprawcy ni­
czego nie ruszyli, obawiając się widocznie, iż

drobne, małowartościowe przedmioty nie war­
te są ryzyka.

Powiadomiona o włamaniu policja wszczę­
ła natychmiast dochodzenia.

Według wszelkich przypuszczeń, złodzieje
spodziewati się znaleźć w kasie P. C. K. ca

3000 zł gotówki, jako pozostałości z roku a-

biegłego (o czem dowiedzie'' . 6ię ze sprawo­
zdań prasowych).

BHcly na Akadem'ę
ś przesSsEawSeiaie rcpreziETOSSa*

c(jfnedn.19marca sajuż
mu M śstepcia

Zamówienia na bilety na Akademję, oraz

przedstawienie galowe, które odbędą się dnia

19bm.w . Teatrze Miejskim z okazji Imienin

Marszałka Piłsudskiego przyjmuje z . ram ienia

Komitetu Wykonawczego p. Kanlcki, ul. Gdań­
ska 140, telei. 21 —51. Bilety wstępu na Aka­

demję są bezpłatne, natomiast bilety na przed­
stawienie reprezentacyjne sprzedaje się po ce­
nach popularnych od 20 gr. do 3 zł. Wszystkie
Związki, Organizacje, Towarzystwa, oraz osoby
prywatne proszone są o zwracanie się osobi­
ste, lub telefoniczne codziennie od g. 15 ao

g. 17. -

Planificsśacia assftpSaiilg-
rawsisa w Mororiimle

W niedzielę, diy 12 bm- z inicjatywy Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich odbył się w

Koronowie wielki wiec manifestacyjny.
Po nabożeństwie wszystkie stowarzyszenia

ze sztandarami, bez różnicy przekonań politycz
nych udały się w pochodzie na Rynek, przed
Ratusz, gdzie ks. prob- Chil-arecki wygłosił o-

kolicznościowe przemąwiemie. Z kolei zabrał

głos p- mec- Niemczyk wskazując na niebez­
pieczeństwo grożące nam stale ze strony nasze­
go sąsiada zachodniego.

Na zakończenie ks- proboszcz odczytał re-*

zolucję, w której obywatele Koronowa stwier­
dzają s-wą gotowość obrony granic Państwa i

wzywają Rząd do jakn.ajenergiczniejsze.go wystą
pienia na forum międzynarodowem-

Nie siei paniSsi
w csasle nieprsyiacieSskieggo
atakulotnicso-gasowege

im m niemiecki
IJElasslunsjl
KYOOOSZCE

W piątek, dnia 17 marca o godzinie 8*mej
wieczorem

premiera w Jetyku niemieckim
w obecności autora

f 9
CZERWONY

WI11MN44
dramat w 3 aktach

Stanisława B.andowsklfgi
Bilety wstępu nabyć można w piątf
godz. u -i*szej iwieczorem od goi
1345) 7=111ej przy kasie.

Dyret
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n w A O ii? Wszelkie mniejsze wygrane

nie zamieszczone w poniższym wykazie należy
sprawdzić w najszczęśliwszej kolekturze ,,tT-
śmiech Fortuny'', Bydgoszcz, Pomorska 1, tel.

nr. 39- Tamte natychmiastowa wyplata wszel­
kich wygranych, względnie zamiana wygra­
nych losów na inne-

Kto wggrali
W 6 dniu ciągnienia 26 loterji padły nastę­

pujące wygrane:

15 tysięcy zl- nr-: 20835+ 139913-

5 tysięcy zł. Nr.: 22050 27067 57901 99845

102606 120707 125346 141764.

2 tysiące zł. nr .: 3391 23316 26118 30786

34313 43725 4768349237 51400 52269 583294-

62726 64684 72371 85308 88223 95220-4 97683

97865 99289 100577 107061 108194 115904 116791

133921-4 1460874

1000 zł. N r.: 2146 5172 10390 25677 30408

41522 45370 47560 51446 60410 61304 67368

69449 70302 70541 71437 75200 80290 84417

847154- 87046 87726 89928 90399 4 91083 92580

92738 97215 124163 127058 127859 130568

132731 4 - 133482 13540 136217 137595 139545

146124 147360.

Na losy oznaczone 4 padły premje.

Sprawdzajcie swoje lośy

BB KAFTALA
Ciągnienie V-ei klasy trwa do dnia 11 kwietnia br. Główna

wygrana 1000000 zł padnie w ostatnim dniu ciągnieniaI

Kolekturze Szczęścia
BYDGOSZCZ
ulica Jagiellońska 2

W Bydgoszczy obraduie Zjazd
Przedstawicieli M. KL O.

. Pozaaańsisieg**

W czwartek oraz piątek dnia 17 bm. od­
bywa się w Bydgoszczy zjazd przedstawicieli
Komunalnych Kas Oszczędności Poznańskiego i

Pomorza.

Komunalne K asy Oszczędności odgrywają
w poszczególnych krajach a specjalnie w Zas

chodnieh bardzo dużą rolę w dziedzinie ban­
kowości i oszczędności. Kasy te są zorganizo­
wane w Związki, wszystkie zaś Związki po­
szczególnych nar-odów utrzym ują Międzynaro­
dowy In stytut Oszczędnościowy z siedzibą w

Medjolanie.
W Polsce istnieją 4 Związki Komunalnych

Kas Oszczędności. Jeden obejmuje teren b-

Kongresówki, drugi Małopolskę, trzeci Wojew.
Śląskie, a wreszcie czwarty Wielkopolską i

Pomorze.

Związek Poznański jest w odrębności od

tamtych trzech równocześnie Związkiem Miast

i Powiatów obu W ojewództw i posiada swój
własny Bank pod firmą ,,Komunalny Bank Kre

dytowy w Poznaniu" o pupilarnej pewności,
który zalicza się w Polsce do najpoważniej,
szych instytucji bankowych.

Ten właśnie Związek Poznańsko - Pomor*

ski zwołał swój tegoroczny Zjazd do Bydgo­
szczy. W czwartek wieczór obradował Wy-

i Ponaorslsicgo
j dział Związku i Prezydjum Zjazdu w gmachu

bydgoskiej K. 'K . O. na miasto, zaś w dniu

dzisiejszym obrady plenarne Zebrania odbędą
się w auli Miejskiego Gimnazjum Kopernika.

Jok poważnym jest taki Zjazd wynika
choćby już z tego, że Poznańskie i Pomorze

posiada ponad 150 Komunalnych Kas Oszezęd
ności, które Zjazd bydgoski bardzo dobrze o.

besłały.
Obrady prowadzi Prezes Komunalnego Zw.

Kredytowego p. Cyryl Rata-jski, Prezydent
miasta Poznania. W obradach bierze również

udział p. Wojewoda Poznański Hr. Raczyński,
oraz Naczelnik Wydziału Samorządowego p.

Aleksander Trzciński. Dalej zapowiedzieli u-

dział swój panowie dyrektorzy banków pań*
szwowych na miejscu, oraz przedstawiciele
Centr. Dyr. Banku Gosp. Kraj. z Warszawy.

WM- - - i

Prortromn ramowe
Piątek, dnia 17. III . 1933 r.

12.00 Płyty; 15.50 Piosenki w wykonaniu
A. Wysockiego (baryton) i utwory jazzowe;
16.20 Odczyt dla maturzystów z Wilna. 16-40

Odczyt z Poznania; i7.00 Koncert orkiestry
dętej; 18.00 Odczyt dla maturzystów (Dział

przeciwko bólom głow y

Do nabyci* we wszystkich apłekachu

,,Literatura Polska") p. t . ,,Powieść społeczna
w XIX w." — odczyt ILgi wygł. prof. Z .

Szweykowski; 18.25 Muzyka lekka i tanecz.

na; 19.20 Przegląd rolniczy prasy krajowej i

zagranicznej z Wilna; 19.30 Feljeton p. t .

,,Zdobywajmy klientów" wygł. p . K . Jabłow-

ski; 20-00 Pogadanka muzyczna — wygł dr.

A. Simonówna; 20.15 Koncert symfonii,rny
z Filharmonji Warszawskiej 1) J. Haydn:
Symfonja G-dur, 2) J. S . Bach: Koncert na

skrzypce i ork. E -dur. U. 3/R Strauss:

Poemat symf. ,,Don Juan". 4/A1. Glazunow:

Koncert na skrzypce i orkiestrę, w przerwie:
p. M . Nałęcz-Dobrowolski wygłosi feljeton
poetycki ilustrowany recytacjami.

W środę dnia 15 marca r. b . oddała ducha swego Opatrzności
Boskiej, zaopatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa i najukochańsza
matka, teściowa i babka ś.p.

Fraiciszti2 imjiflidiSoietka
przeżywszy lat 77, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

syn, synowa I wnuki
Msza św. i Reguiem odbędą się w sobotę o godz. 9*tej w kościele

Królewska Kaplica. Pogrzeb tego samego dnia o godz. lósiej z kapl cy
cmentarnej św. Józefa, Halbe Allee, na cmentarz Kaplicy Królewskiej,
Halbe Allee.

Owłosienie.
W-tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 202 przy firmie Bałtycka Hurtownia M ateriałów

Budowlanych, Spółka e ograniczoną poręką w Gdyni,
dnia 6 października 1932 dopisano, iż dalszym kiero­
wnikiem ustanowiono kupca Henryka vel Hersza

Blitzera z Gdyni. W razae ustanowienia kilku kiero­
wników, spółkę zastępują dwaj kierownicy łączn-'e
Uchwałą zebrania wspólników e dnia 8 lipca 1932

zmieniono następujące paragrafy umowy spółkoW3,'
4 (co do sprzedaży udziałów), 10 (co do kierowników',
12 (co do likwidacji). . (1330

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr . 307

Ogłoszenie.
W tu-tejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 132 przy firmie Polskie Towarzystwo Kontroli

Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 10 grudnia
1932 dopisano:

Prokura Kurta Bockenthala wygasła. Udzielono

prokury kupcowi Karolowi Rackelbuschowi z Sopot.
Sąd Grodzki w Gdyni

Zlec. nr . 326 (1342

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

flr. 223 dnia 7 lutego 1933 wpisano firmę: Pomorska

Spółka Węglowa z ograniczoną odpowiedzialnością
Siedziba spółki jest w Gdyni. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest handel węglem, koksem i innemi mate-

rjałami opalowemu Kapitał zakładowy spółki wynosi
50.000 złotych. Kierownikiem ustanowiono dr. Julja-
na Zwolskiego z Gdyni. Umowę spółkową zawarto

31 6tycznia 1933.

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr . 327 (1343

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 209 przy firmie ,,Vita" Zakłady Handlowo - Prze­
mysłowe Artykułów Spożywczych i Delikatesów Spół­
ka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 11 lutego 1933

dopisano:

Kupca Bernarda Fischa z Rzeszowa ustanowiono

kierownikiem spółki. Na podstawie uchwały walnego
zgrom adzenia wspólników z U stycznia 1933 zmienio­
no S 3 a umowy spółkowej w tym kierunku, iż spółka
ma jednego lub więcej kierowników. Każdy z kierow­
ników zastępuje spółkę samodzielnie. W razie zamia-

nowania prokurentów zastępuią spółkę jeden kierow­
nik łącznie z jednym prokurentem lub dwaj prokuren
ci łącznie. (1326

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec, nr. 311

Każdą chorobę wyleczysz
jeżeli regularnie używać będziesz

ZIOŁA D-ra BREYERA
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Cena zł.
Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie p ł u c .............................. 3 .50
Nr. 2. — reumatyzmu, artretyzmu (złej przem. materji) . 3.50
Nr. 3. — żolądkowokiszkowych, wątrobowych, żółtaczce 3-00
Nr. 4. — nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji

do życia ..................................................... 4 00
Nr. 6. — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości .... 5.50
Nr. 7. — nerwowych i pęcherzowych . .......................... 4 .00
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające .... 1.50
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych
i diogerjach, lub w wytwórni — POLHERBA Kraków*Podgórze Skrytka 48.

Zainteresowani otrzym ają na żądanie darmo
z wytwórni broszurkę ,.Jak odzyskać zdrowie". 8970

Szproty
w oliwie duża puszka
tylko0,95*ł.

SKumbrja, Mo-
sKstliKi. Fitsty,

HilKi
stale Świeże poleca

Fr. KlooocM
TORUŃ, Szeroka 25.

OKazja!
Sprzedam korzystnie:

fortepian, salon stylowy,
cykl krajobrazów, oryginały
malarza Brochockiego, ma,

sarz elektryczny,
lorneta pryzmatyczna, ba-

ryton, lustra, obrazy, zega
ry, maszyny do szycia, ro­
wery, płaszcze i dętki ro­
werowe, urządzenie sklepo­
we, sypialkę malowaną na

dąb, oddzielne szaty, łóżka

stoły, krzesła, futra: piżmo
wce szopy i inne, garde'­
robę, obuwie i wiele innych
przedmiotów. 733

,,SKlep OKazyjny"
ul. Groblowa Nr. 3 , obok

Rybnego Rynku, Grudziądz

i-ż umeblowane

pofcoge
z osobnem wejściem fewtl.
z używan'em pian na) do

wynajęcia. Toruń, Przed*
zamcze 12, I. p, 1322

WilczKi
rasowe pod gwarancją (ro*
dziców premjowanych pier*
wszemi nagrodami i srebrny

Poszukuje się od zaraz

młodej 1222

freblanKi
perfekt 2 niemieckim języ

medal) oddaję. Sutorowski kiem do siedmioletniej dzie
Toruń, Prosta 19. ii35

Szafę
lustro, łóżko, sprzedam ta*
nio. Toruń, Jęczmienna 22

m.6 1254

wczynki. Zgłoszenia tylko
z dobremi świadectwami

referenejami: Wejherowo,
Cementownia, Suchodolska

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru handlowego oddział A pod

nr. 149 dnia 21 listopada 1932 wpisano jawną spółkę
handlową pod firmą: Władysław Malinowski i Jan

Skorupka w Gdyni. Wspólnikami firmy są: handlowiec

Władysław Malinowski w Radomiu i handlowiec Jan

Skorupka w Gdyni. Spółka rozpoczęła swe czynności
dnia 6 października 1932. Do zastępstwa spółki jest
wyłącznie upoważniony Władysław Malinowski.

Następnie przy powyższej firmie dnia 30 listopada
1932 dopisano, ii udzielono prokury pojedynczej: 1) Le-

ontynie Zakrzewskiej z W arszawy, 2) handlowcowi

Tadeuszowi Sielużyckiemu z Gdyni i 3) handlowcowi

Jerzemu Jakóbowi Ryzmanowi z W arszawy. (1324

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr . 330

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 17 przy firmie Boismine i Feliks Wierciński, To­
warzystwo Ekspedycyjne i Handlowe Spółka c ograni­
czoną odpowiedzialnością w Gdyni, dnia 21 stycznia
1933 dopisano, iż na podstawie uchwały wspólników z

dnia 12 listopada 1932 w W arszawie spółkę rozwią­
zano. Likwidatorem spółki ustanowiono Tadeusza

Matuszewskiego z Warszawy. (1327
Sąd Grodzki w Gdyni

Zlec. nr. 310

Węgorze
Łososia

'lssdry, Bytlłngi
stale świeże poleca

Fr. Iłoposki
fORUN, Szeroka 25.

Skład
1 mieszkaniem w Toruniu

przy ul. Szerokiej na do*

godnych warunkaeh od za*
raz do wydz erżawienia. Po*
ważni reflektanci zechcą
zgłaszać sę: M. Woroch,
Golub — Pomorze. 1321

Mo
ma najlepszy i najtańszy

węgiel brykleiy keks
i drzewo ? tylko

Firma ,,Tfansyl"
Toruń, Przedzamcze 20

tel 24-2 .

Przysposabiam do Łgza
minów, udzielam

lekcyi
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i grv na fór.

tepianie. Adamska, Sukien*
n cza 4. Toruń. 8031

DamsKi
salon sprzedam i różne rze*

czy. Toruń, Łazienna 6 ,

m.2. 1252

Sery
Roquefort, Par.

ineian szwaj­
carski,tylżycki

Edamski

poleca tanio

Fr. Kłopocki 1
TÓRUN, Szeroka 25.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 48 przy firmie ,,Elibor" Spółka Akcyjna Handlowo-

Przemysłowa Ł. J Borkowski e siedzibą w Warsza­
wie, ul. Mazowiecka nr. 11 Oddział w Gdyni, dnia

28 stycznia 1933 dopisano:
Brunonowi Heweltowi z Gdyni udzielono prokury

łącznej dla oddziału w Gdyni. Statut uzgodniono z

przepiss mi prawa c spółkach akcyjnych i opublikowa­
no w nr. 273 Monitora Polskiego z 26 listopada 1930

Wystawianie akceptów, podpisywanie wszelkiego ro­
dzaju umów notarialnych i hipotecznych oraz pełno­
mocnictw wymaga podpisu dwóch członków zarządu
lub też jednego członka zarządu wraz z prokuren­
tem.

Jako niewpisane ogłasza się: Kapitał zakładowy
podzielony jest na 62.500 akcyj po 100 złotych każ­
da, z których 6250 akcyj imiennych uprzywilejowa­
nych oraz 56.250 akcyj na okaziciela. (1328

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr. 309

NauczycielKa
domowa poszukuje posady
zaraz. Język:, muzyka, po*
zwolenie. Oferty ,,Dzień
Pomorski" Toruń. 1253

^\9.sna osną Ktokolwiek życzy sobie

posiadać
własna osadę

lub zamienić wysokoopro*
centowaną hipotekę na nje
wypow edzialną pożyczkę
amortyzacyjną — niechaj
zarzada przysłania bezpła*

tnego prospektu od:

Spóldziel*
niasHipotecznosKredytowa
Sp.zoo.(e.G.m.bH.)

Gdańsk, Hansaplatz 2 b. Dotychczas przydzielono
ponad złotych 1.000 .000 . 8966

Informacyj udziela:

w Gdyni p. K . Ulrichs, Kamienna Góra ,,Belweder”
w Grudziądzu p. L . Weiss, Plac 23 Stycznia 18.

w Bydgoszczy p. H. Biehler, ul. M . Focha 47.

w Toruniu p. M. Wotoszczuk, Warszawska 7.

w Inowrocławiu p. I. Chudziński, Kasztelańska 7

Oflfioszenle.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 220 dnia 27 grudnia 1932 wpisano firmę: Piekar­
nia i Cukiernia Warszawska Spółka z ograniczoną pa

ręką. Siedziba spółki jest w Gdyni. Przedmiotem

przedsiębiorstwa jest prowadzenie piekarni i cuaierm

oraz kawiarni. Kapitał zakładowy spółki wynosi 20 009

złotych. Kierownikami firmy są: inżynier Stanisław

Findeisen, dyrektor Konrad Ulrichs i inżynier Leon j
Mieczysław Mazalon, wszyscy z Gdyni. Umowę spół­
kow ąża warto dnia 2 grudnia 1932. Spółkę zastępuje
dwóch kierowników łącznie. Ogłoszenia spółki doko­
nywane będą w Monitorze Polskim. 11329 ;

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 308
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M i SztsinaMieistowawJaiowie
k. Gniewa pow. Tczew

o głasza 1312

KONKURS
na wykonanie planu budowy dwu izbowej publ.
szkoły powszech. w Janowie wraz z budynkami
gospodarczemi. Program pracy i warunki konkursu

otrzymać można bezpłatnie w Inspektoracie
Szkolnym w Tczewie ul.BildowtlM. Ter*
min składania prac upływa S kwietnia br.

Rada Szkolna Miejscowa
w Janowie k. Gniewa.

BIDGOS1CI

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18. 3. 1933 o godz. 12 sprzedam przy ul. Grun­

waldzkiej 7a za natychmiastową zapłatą: 1 wagę mar­
ki ,,Berker. (1361

Wierzbicki, kom ornik -Sądu Grodzkiego Rew. VI,
w Bydgoszczy.

Zlec. nr . 505/8

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 18. 3, 1933 o godz. 11 przedpol

przy ul. Długiej 21 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 11 noży srebrnych, 12 noży platero­
wych, 11 srebrnych widelcy, 3 srebrne łyżeczki, 4 łyż­
ki i 2 widelce; przy ul. Jana Kazimierza 5 o godz. 12:

kompL urządzenie składowe; przy ul. Długiej (dawn.
Szpitalna 2): 1 maśiarkę, maszynkę do mięsa, tuzin

noży i widelców, 4 maszynki do chleba. -(1362
Malak, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.

Zlec. nr . 589/8

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 marca rb. o godz. 10 sprzedam przy uL

Bocianowo 1 za natychmiastową zapłatą: bufet, kre­
dens, stół okrągły i 6 krzeseł. ' (1359

Czerniewicz, komornik Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 marca rb. o godz. 11 sprzedam przy ul. Ma­

tejki 5 za natychmiastową zapłatą: garnitur klubowy,
2 fotele i 1 kanapę. (1359

Czerniewicz, kom ornik Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy.

POSTANOWIENIE. Firma Otto Behnke i Ska, T ar­
tak Parowy i Młyn, Nowa Wieś Wielka, pow. Byd­
goszcz, zastąpiona przez pełnomocnika adwokata dr.
Muracha w Bydgoszczy, wniosła o umorzenie dwóch
weksli z wystawienia Tytus Ruhnke, podówczas w

Bydgoszczy, Błonia 5 a z akceptu firmy ,,Browar
Wielkopolski" Sp. z o . o . w Bydgoszczy i to weksla
na 500 zł nr 5903, a płatnego 27. 10. 1927, oraz weksla
na 500 zł nr. 5904 a. płatnego dnia 28. 10. 1927. Po

myśli art. 94 prawa wekslowego wzywa się posia­
dacza wymienionych powyżej weksli, by do dnia 24-go
czerwca 1933 god.z 9 zgłosił się w podpisanym Sądzie
pokój 33 wizgi. 13 i okazał weksle a to pod rygorem
ich umorzenia, (1347

Bydgoszcz, d nia 24 lutego 1933 r.

Sąd Grodzki.
IIiF1/31 Zlec. nr . 61.1/8

GRUDZIĄDZ ~

Postanowienie.
Zarządza się w myśl rozp, Prez. R. P. z dnia 6-go

marca 1928 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. R . P

nr. 27/28 poz. 244) odroczenie wypłat kupcowi Kon­
radowi Konkolowi z Pucka na czas od 23 lutego 1933

do dnia 23 maja 1933 r. Nadzorcą sądowym nad 'przed­
siębiorstwem dłużnika mianuje się Franciszka Szy­
mańskiego z Pucka. (1325

Puck, dnia 23 lutego 1933 r.

Sąd Grodzki.

II E 12/33 Zlec. nr . 312

Przeprowadzki

Transport
mebli

we wyściełanych wozach

meblowych
zwftzłsi

kolejową i wodną wykonuje
iiaiianiei

Luaw iłi SzymańsKi
Toruń 807

Żeglarska 3. telef. 909

Pomorskiej Izby Rolniczej w Łysomicach,
fj^j p. Lulkowo, Woj. Pomorskie

Jy polecają na sezon wiosenny

I con i m i m ziiżeiTth, wyborowsjialośti
K drzewKa i Krzewy owocowe, ozdobne, iglaste,
(k liściaste.

Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie,
r-2 Zamówienia nadsyłać można również do Pomorskiej Izby
^ Rolniczej w Toruniu, Sienkiewicza 10. 1319

*iSSHSKSB2KSaiSSSSBSB3lS3lS3H3t I

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 171 przy "firmie: Towarzystwo Przemysłowo-Bu-
dowlane ,,Budopol" Spółka Akcyjna w Gdyni, dnia 26

października 1932 dopisano:
Uchwałą walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z

dnia 26 sierpnia 1932 u-zupełniono 8 2 statutu, okre­
ślając miejsce walnego zgromadzenia i zmieniono 8 13
statutu co do roku operacyjnego. (1348

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 328

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym odd-ział B pod

nr. 104 przy firmie: Gdyńska Spółka Stolarska z o-

graniczoaą poręką w Chyloni: dnia 26 października
1932 dopisano:

W miejsce odwołanego kierowni'ka Józefa Kaź-
mierczaka ustanowiono kierownikiem Józefa Badt-

kego, m istrza stolarskiego w Chylonji. (1331

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 306

PRZETARG.
magistrat miasta Grcitlzśatiza

ogłasza, m'niejszem publiczny przetarg

na zwózkę materiałów opalowych dla Zakładów

miejskich; Gazowni i Elektrowni

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ,.0
ferta na zwózkę materjałów opałowych" należy zło­
żyć dla każdego Zakładu oddzielnie w biurze odnoś

r.ego Zakładu do dnia 21 marca nb. godz. 12.

Wzory ofert można otrzymać w poszczególnych
Zakładach, również można tamże przejrzeć szczegó­
łowe warunki.

Magistrat zastrzega sobie swobodny wybór oferen­
ta, podział zwózki pomiędzy kilku oferentów lub nie­
uwzględnienie żadnej oferty.

Gru-dziądz/dnia 15 marca 1933 r.

Magistrat:
(—) A, Ruchniewicz,

Radca Miejski i Decement Gazowni,

(—) Sielski,
, Radca Miejski i Decernent Elektrowni.

1363)

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 18, 3 br, sprzedano o godz. 10 przy ul, Mic­

kiewicza 31; 25 butelek różnych wódek; o godz. 10,30
przy ul. Marsz. Focha 2 w firmie Lalpol; 2 biurka; o

godz. 11 przy uL Chełmińskiej 7; umywalnię, szafę,
stół i, stolik; o godz. 12 przy uL Chełmińskiej 42-44:

maszynę do pisania i kasę ogniotrwałą. Dnia 21. 3. br.

sprzedam w Rogoźnie Zamek: bufet, kredens, stół, 10

krzeseł, stolik, zegar, barometr i młocamię Zbiórka li­
cytantów o godz. 10 na szosie na skrzyżowaniu dróg
do Rogoźna Zamek, W Rogoźnie wieś sprzedam 45
ctr żyta i 50 ctr pszenicy w słomie. Zbiórka licytan­
tów przed oberżą p, Zięlarskiego o godz. 11,30. (1365
Kowalski, komornik sądowy Rew. III w Grudziądzu
Nr 746

Z prawami sxl%6Jpsństwawycb 8056

8-klasowe pimoazjufn żeńskie
O. Wsasscgrc(dtkSego w W ejherowie

JVZ muie zapisy fio wszyslKichKł;*s, uoczyuajac od Klasy
2-gSej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 197 przy firmie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego
i Olejarskiego ,,Union" Spółka Akcyjna w Gdyni, dnia

13 lutego 1933 wpisano, iż na podstawie zezwolenia

Ministra Przemysłu i Handlu z 8 listopada 1932 przed­
miotem przedsiębiorstwa jest również eksploatacja ma­
gazynów zbożowych i silosów. (1332

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 305

Oifosicnic.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 186 przy firmie; ,,Towarzystwo Budowy i Eksplo­
atacji Domów Dochodowych w Gdyni” Spółka Akcyj­
na, dnia .30 listopada 1932 dopisano:

Uchwałą walnego zgromadzenia . z dnia 31 paź­
dziernika 1932 zmieniono brzmienie firmy na: Towa­
rzystwo Budowy Osiedli w Gdyni Sp. Akc. (T. B O.).
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 6 października
1932 zmieniono art. 8 statutu (co do Rady Towarzy­
stwa) art. 12 statutu (co do Komisji Rewizyjnej), art

18 (co do Walnego Zgromadzenia i co do zmian sta­
tutu). Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 31 paź­
dziernika 1932 zmieniono art. 1 statutu (co do nazwy

spółki). (1333

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr . 304

Potrzebna
wgfcltowawczgsm
do internatu dziewcząt glu*
choniemychod 15. kwietnia
b. r. Osoby z odpowied*
niemi kwalifikacjami oraz

praktyka, obeznane z opic*
ką i nadzorem nad dziećmi,
zechcą się zgłosić do Dy­
rekcji Krajowych Za-
kładńw Opielci Spo­
łecznej w W ejherowie

1247

| Maćkowiaka
stale j

Salwator
Okocim ski
1220 * toeezk*.

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

,,Mlmoza"
(dypi, Universite de beaufe
Cedib w Paryżu) odmładza,
usuwa wszelkie wady cery
i włosów, przyciemnia brwi
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37

II.p. 1150

2 niieszhania
4 pokojowe z przynależ*
nościami i 7, ogródkami, su*

che, słoneczne w nowowy*
budowanej willi przy ul.

Legjonów do wynajęcia od
dnia 1 ewentualnie 15 kwie*
toin. Wiadom ość: Semi*

narjum męskie w Toruniu.
1320

Centraliną
prawdziwa tucz szybko świ*
nie, nic nie stracisz tylko
s ę wzbogacisz. W aptekach
i drogerjach, Toruń.

PRZETARG.

W sobotę, dnia 18, 3. 33, r. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu ca

natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy uł. Gro-

blowej 16 o godz, 10:1 kanapę, 2 fotele i 1 stół; ce­
na szacunkowa 180 zl. W Grudziądzu przy ul, Groblo-

wej 19 o godz. 14: 1 tokarkę, windę żelazną, 4 kuźnie

połowę, 1 maszynę do wytłaczania otworów w żela-

izie, 1 wiertarkę ręczną; cena szacunkowa 1000 zł.
Dnia 20. 3. 33. r. w Grudziądzu przy uL Plac 23-go
Stycznia 30 o godz. 10; 16 szkieł do cukierków, 10 kg
cukierków, 1 wagę stołową, 60 kawałków mydła, 10

paczek proszku do prania, 3 aparaty do kawy,; cena

szacunkowa 127 zł. Następnie przy ul. Sienkiewicza
nr. 39 o godz. 11: 1 bufet dębowy, 1 kredens dębowy.
1 stół dębowy i 4 krzesła dębowe; cena szac. 430 zl

Zielniewicz, komornik Sądu Grodzkiego R e w . V.

w Grudziądzu.
Hr, 745. (ł364 |

Dalszy ciąg

licytacji
dobrowolnej w piątek i so*

botę po południu. Toruń,
Szeroka 4 — skład.

Kozłowski, kom ornik sąd.
w Toruniu.

Zapasu
afSetfów

,,Scala" Gdańsk
Dzisiaj w piątek

wielkie zapasy!
Grlhis- Mothyka'

3 sensacyjne walki de*

cydujące
Siagfried-Smiernefff
Tibermont-Colev
Y orno -d'01tveiira

Od ić bm. nowy pro*
gram , Var ete".

Początek o godz. 20,15,
początek zapasów o go*

dzinio zi. 1346

Ogłoszenie.
W tutekszym rejestrze handlowym oddział B pod';

nr.. 44 przy firmie Rudy i Prażalnie w Gdyni Spółka-:
Akcyjna, dnia 11 października 1932 dopisano:

W miejsce ustępującego członka zarządu dyrekto-,
ra Artura Smolina wybrano dyrektora Vasco d'Ornei-
lasa z Katowic. Uchwałą walnego zgromadzenia ak-

cjonariuszów z dnia 15 lipca 1932 roku zmieniono 8 7
statutu spółki co do ilości członków rady nadzorczej,
dostosowując statut do przepisów polskiego prawa ak­
cyjnego.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 303 (1334

Owłosienie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod.

nr. 225 dnia 20 lutego 1933 wpisano firmę: ,,DE-HA -

TE" Dom Handlowo - Techniczny J. Englicht i Ska

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni.
Siedzibą spółki jest Gdynia. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest handel materiałami budowlanemi i in-

stalacyjnemi oraz wykonywanie robót i dostaw. Ka­
pitał zakładowy spółki wynosi 20.000 złotych. Kiero­
wnikiem spółki ustanowiono przemysłowca Jacka En-

glichta z Gdyni. Umowę spółkową zawarto 31 stycz­
nia 1933.

Jako niewpisane ogłasza się: W spólnik Jacek En­
glicht jako swój udział wartości 10,000 zł wniósł

wkładkę rzeczową w postaci inwentarzy biurowych,
materjałów piecowych, sanitarjów, arm atur i narzędzi.

Zlec. nr . 302

Sąd Grodzki w Gdyni.
(1335

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym odział .A pod

nr. 56 przy firmie: Piekarnia i Cukiernia Warszawska,
dawniej ,,Starowiejska" Alicja Findeisen, dnia 1 lu­
tego 1933 dopisano:

Odwołano prokurę Stanisława Findeisena. Firma

wygasła. (1336
Sąd Grodzki w Gdyni.

Zlec. nr. 320

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 29 przy firmie ,,Centrala Prowiantowa Spółka r.

ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni" dnia 21-go
stycznia 1933 dopisano, iż Teodor Dembiński, ustąpił
ze stanowiska kierownika spółki na skutek zrzecze­
nia się. (1337

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 321

Owłosienie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 180 przy firmie ,,M arinę Supply Company, Ltd.

Dostawy:Morskie Spółka z ograniczoną odpowiedział
nością" w Gdyni, dnia 26 października 1932 dopisano.:

Uchwałą zebrania wspólników z dnia 23 marca 1932

zmieniono 8 12 umowy spółkowej w tym kierunku, iż

w miejsce zarządu wieloosobowego ustanowiono do­
tychczasowego kierownika Ludwika Rucińskiego, . od-

wołując dotychczasowego kierownika Michała Szpe­
ra i Florjhna Zenkera. 11338

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr. 322

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pocf

nr. 58 prży firmie: Przedsiębiorstwo Instalacyjne Inż
Bohdan Świeżyński i Ska w Gdyni, dnia 1 lutego 1933'

dopisano, iż siedzibę przeniesiono do Warszawy, zad

mieniając tamtejszy zakład filijny na zakład główny.
Sąd Grodzki w Gdyni.

Zlec. nr . 323 11339

Ogłoszenie. ;
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A po-cK

nr. 108 przy firmie M. Żalisz i Ska Koncesjonowano
Biuro Przewozowo - Reklamacyjne w G,dyni, dnia 30

listopada 1932 dopisano, iż spółkę rozwiązano i likwi­
datorem ustanowiono Maksymiljana Żalisza, em. urzę­
dnikaP.K.P. w Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec. nr . 324 fl340.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod

nr, 158 dnia 21 stycznia 1933 wpisano firmę: Gustaw

Molenda i Syn z siedzibą w Kamienicy, Oddział w

Gdyni, ulica Portowa 56. Właścicielem firmy jest Os­
wald Gustaw Molenda w Mżktuszowicach. Kierowni­
kiem Oddziału w Gdyni jest Alfred Jannaisch z Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zlec. nr, 325 (1341

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod

nr. 156 przy firmie: ,,Morze Północne" Polskie Towa­
rzystwo dla Połowu Śledzi, Spółka Akcyjna w Gdyni,
dnia 30 stycznia 1933 dopisano, iż uchw ałą walnego
zgromadzenia z dnia 17 listopada 1932 skreślono 8 10
statutu (ograniczenie akcjonariuszy w liczbie głosów)
oraz zmieniono 8 14 statutu (czasokres przedkładania
bilansu, rachunku zysków i strat oraz sprawozda­
nia). 11344

Sąd Grodzki w Gdyni
Zlec, ta- 329
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Si(Jirlnii Hililari
Zmiana nsiawn o nafwnźszcm n^znaczcnlii wojenncm

na komisli woiskowcf Sclmis
Warszawa, 17. 3. (PAT). W dniu wczoraj

szym odbyło się posiedzenie sejmowej komisji
wojskowej poświęcone zakończeniu debaty
nad rządowym projektem ustawy o orderze

wojennym ,,Virtuti Miłitari". Wobec szczegó
. lowego omówienia projektu na posiedzeniu po
f przednim w dniu 1 lutego br., komisja ograni

czyla, się jedynie do omówienia zgłoszonych
ao projektu poprawek.

Referent projektu poseł Borecki wniósł po

prawkę, na mocy której kawalerom orderu

Virtuti Miłitari obywatelom polskim przyslu
guje 80Vo zniżka kolejowa. Projekt przewidu
je 50%.

! Do art. 6 referent zaproponował uzupelnie
nie, a mianowicie, że państwo obowiązane jest
dostarczać kawa'erom orderu ,,Virtuti Milita-

ri** pracy, zapewniającej im utrzymanie. Ka*

walerowie orderu nie zdolni do pracy i nie ma

jący odpowiedniego zaopatrzenia, otrzymają
zaopatrzenie na podstawie ustawy z dnia 11

grudnia 1924 r. o zaopatrzeniu szczególnie za*

służonych oraz o wyjątkowem zaopatrzeniu
nie opartem na innych tytułach prawnych w

brzmieniu ustawy ze stycznia 1930 roku. Spo
sób w jaki nastąpi dostarczenie pracy kawa

lerom orderu oraz stwierdzenie warunków do

przyznania zaopatrzenia określi rozporządzę'
nie wykonawcze. Sprawa ta więc reguluje kwe

stję zaopatrzenia na starość kawalerów orderu

,,Virtułi Miłitari'' jako ludzi dla państwa za*

służonych.
Należy podkreślić, że jeden art. projektu

ustala, że dniem święta orderu ,,Virtuti Mili*

tari" jest dzień 11 listopada.
W dyskusji przemawiał poseł Arciszewski

(Kl. Nar.), domagając się przeprowadzenia w

ustawie zasady, że order ,,Virtuti Militari"'

jest orderem wojennym, nadawanym tylko za

złożenie dowodów osobistego męstwa na polu
bitwy. Mówca zgłosił w tym duchu szereg

poprawek do projektu. Wiceminister spraw

wojskowych w związku z poprawkami posła
Arciszewskiego podkreślił, że projekt w prze*
ciwieństwie do dotychczas obowiązującej usta

wy uwzględnia warunki nowoczesnej wojny,
które niejednokrotnie nie dają możności po*
szczególnym dowódcom brania bezpośredniego
udziału w boju, mimo, że dowódcy ci niewąt*

pliwie za swoje wybitne czyny wojenne, w

których wykazali szybkość decyzji inicjatywy
i dzięki temu osiągnęli pożądany sukces, po*
winni mieć możność uzyskania odznaczenia

,,Virtuti Militari".

Wiceminister podkreślił, że wogółe dotych*
czasowa ustawa jest w całym szeregu swoich

określeń zupełnie nie dostosowana do wa*

runków nowoczesnej wojny, wobec czego po*
stanowienie takie musi być zastosowane do

nowoczesnych warunków wojny. W głosowa
niu ustawę przyjęto wraz z poprawkami refe

renta, odrzucając natomiast poprawki posła
Arciszewskiego. Na tem posiedzenie komisji
zam knięto.

Wyroić na Duniteow-
sHiego zatwierdzony
Paryż 17, 3. (PAT). Sąd apelacyjny zatwier

dził wyrok 11-tej izby cywilno . karnej, skazu

jącjr Dunikowskiego na 2 lat więzienia. Co do

odszkodowań, to pretensje van Henk obniżono

o 275.000 franków, natomiast odszkodowanie

towarzystwu Chinmdus i hr- de Arangue pod­
wyższono z 350.000 na 371.000 franków. Jak

informują, Dunikowski ma zamiar waicść po­
nowną apelację.

Poprawagatunkówbekonów
polskicb w Anglii

Londyn, 17. 3. (PAT) Notowania na gieł*
dzie bokonowej w Londynie nie wykazały
żadnych zmian w stosunku do ubiegłego tygo
dnia Ceny bekonów polskich wynosiły za

pierwszy gatunek 63 szylingów za centnar, dru

gi gatunek 60 szył. i trzeci gatunek 57 szyi. za

centnar. Bekon polski wykazuje od pewnego
czasu stałą stopniową poprawę selekcji.

Poratka mistrzów świata
w łiokrnu na ioitz*e

Berlin, 17.3. (PAT). Na meczu Kanada-

Ameryka, rozegranym przed kilku dniami na

lodowisku w Berlinie, zakończonym bijatyką
między graczami obu drużyn, obecnie nastą-

piło uspokojenie Kierownicy obu drużyn zło*

żyli oficjalne przeproszenie na ręce organiza
torów.

Wczoraj odbyło się ponowne spotkanie ho

kejowe pomiędzy temi drużynami, zakończone

porażką mistrza świata drużyny Stanów Zje
dnoczonych Massa-chussets Rangers w stosun

ku12.

Walki paragwalsko-
boliwlfihle

Paryż 17. 3 . (PAT)- Paragwajskie mini­
sterstwo wojny opublikowało komunikat, we*

dług którego wojska paragwajskie zdo'były po­
zycje boliwijskie na odcinku Nanawa. Na od­
cinku Saaredwe - trwają nadał zacięte walki.

Straszny wypadek w isytigoskicli
warsztatach kólefowyclt

Wybuch zbiorsiiba :aceiy taśmowego ssozSiawil *ue8a 2 ludzi
Wczoraj po południu nastąpiła na terenie

głównych warsztatów kolejowych w Bydgorzezy
straszna eksplozja zbiornika z acetylenem, u*

żywanego do autogenicznego spawania żelaza.

Wskutek wypadku obsługa aparatu, składająca
się z 2 wykwalifikowanych spawaczy, Aleksan

dra Przybylskiego (ul. Wysoka) i Wincente­
go Bakalarza (Chwytowo) poniosła śmierć Si­
ła wybuchu była tak wielka, że w szopie nr.

2, w której nastąpiła eksplozja, wyleciały wszy

stkie szyby. Sama aparatura uległa zniszczeniu

Obaj spawacze odnieśli ciężkie poparzenia
i obrażenia i mimo pomocy lekarskiej zmarli

wieczorem w szpitalu. Osierocili obaj żony, a

Bakalarz kilkutygodniowe dziecko.

Na miejsce wypadku przybyła komisja są

dowo lekarska w składzie prokuratora S. O

Czaka, sędziego śledczego W olskiego, komisa­
rza P. P . Kołacińskiego i aspiranta Sengera,
Dotychczas nie zdołano ustalić przyczyny eks.

płozji. Przypuszczalnie nastąpiła cna wskutek

nieostrożności.

W marach tragicznci willi
Wizga loSfaSiaa są lu krakowslciego w Brzucbowłca(h

Kraków 17. 3. (PAT). Wczoraj w procesie
przeciwko Gorgonowej nastąpiła przerwa, po­
nieważ trybunał wyjechał do Brzuchowic, gdzie
odbędzie się wizja lokalna.

Trybunał, prokuratorzy i sędziowie przysię­
gli odjechali z gmachu sądowego w Krakowie

autobusem na dworzec kolejowy. W pociągu
bukareszteńskim, idącym do Lwowa jarezer-
wowano specjalny wagon pierwszej, drugiej i

trzeciej klasy.

Gorgonową wraz z córeczką przewieziono
pod eskortą w osobnej karetce więziennej. Gor

gonowa zostanie przewieziona z dworca kolejo
wego karetką do więzienia w Brygidkach we

Lwowie, skąd następnie będzie odstawiona n a

w-izję lokalną do Brzuchowic.

Pociąg z członkami trybunału odjechał z

dworca krakow'skiego o godz. 12,15 w połud-
jfnle.

87 sprawców krwawych zafśC
w tywiecifieui

w arsśzlacb poiicuiBSisib
Kraków, 17. 3. (PAT). Onegdaj organa po

licji przystąpiły w dalszym ciągu do przepro*
wadzania rewizyj i poszukiwania za sprawcami
napadów rabunkowych na terenie Rajczy, Uj*
sały, Nie'edwi. W nocy z dnia ,15 na 16 bm.

przeprowadzono obławę w Nieledwi i okolicy,
zatrzymując 5 sprawców napadów, których od

dano do dyspozycji prokuratora.
Liczba zatrzymanych dotychczas osób wy

nosi 87. Przy osobach tych znaleziono dowo

dy rzeczowe, pochodzące z rabunków oraz pew

ną ilość broni palnej i siecznej. N a miejscu
dochodzeniami kierowały władze prokurator*
skie, sądowe, wojewódzkie i policyjne.

M in. aresztowano kierownika Wydzi'ału
powiatowego OWP. w Żywcu Kojdera i kie

równików placówek OWP. Kolczyńskiego
i Machatę.

HonffTcncla eirttistea
PscKa w Genewie

Genewa 17. 3 . (PAT). Premjer francuski

Daladier, który wczoraj przybył do Genewy
odbył w ciągu dnia wczorajszego tylko dwie

konferencje, mianowicie z Mac Donaldem i mi*

nistrem Beckiem. Konferencja z min, Beckiem

dotyczyła ogólnej sytuacji politycznej ze szcze

gólnem,uwzględnieniem problem u K onferencji
Rozbrojeniowej.

W dniu dzisiejszym p. min. Beck podejmo­
wany będzie śniadaniem przez Hendersona-

Paderewski n Roosłve'la
(o) Warszawa 17. 3 . (tel. wł.) Z Nowego

Jorku donoszą, że w czasie pobytu swego w

Nowym Jorku Ignacy Paderewski spotkał się
z prozydentem Rooseyeltem w domu jego m at­
ki. Roosevełt zaprosił Paderewskiego do Bia­
łego Domu na koniec marca.

Anilisaffi(lor P atek
przybył do Ameryki
Nowy Jork, 17. 3. (PAT). Ambasador Pa*

tek przybył wczoraj rano do portu nowojor
skiego na pokładzie statku ,,Conte di Savoia".

Nie zatrzymując się w Nowym Jorku, amba

sador Patek wyjechał pierwszym pociągiem do

Waszyngtonu.
i ;j':t'mIj

Jassy acz'/ilu dzicft
Im ienin Marszalka

Piłsudskiego
Bukareszt, 17. 3. (PAT) Staraniem Towa

rzystwa Przyjaciół Polski w lassach odbył się
tam uroczysty festival polski, poświęcony ncz

czeniu dnia imienin pierwszego Marszałka Pol

ski Józefa Piłsudskiego

PAlscn m dli w Niemczech
szakalaiopiekiwkonsulatach

hzplitci
Essen, 17. 3. (PAT). Do konsulatu polskie*

go w Essen codziennie zgłaszają się Żydad oby
watele polscy z prośbą o wzięcie ich w obronę
przed prześladowaniami ze strony hitlerow*

ców Konsul polski w częstych wypadkach
energicznie interwenjowal u władz niemieci*

kich. Wobec ciągle powtarzających się newi*

zyj, aresztowań, napadów na sklepy i wypad
ków pobicia, zaniepokojenie wśród Żydów oby
wateli polskich wzrasta z dnia na dzień.

Przed sezonem robót
na koletaclaiUrodach

Warszawa, 17. 3. (PAT). Dnia 5 bm. wyje*
chał do Krakowa i Katowic podsekretarz sta

nu w Ministerstwie Komunikacji inż GaJlot.

W Krakowie i Katowicaoh odbędzie się szereg

konferencji w związku z wiosennemu robotami

na kolejach i drogach.

Ruchomakoiefka ta(mowa
Łódź, 17. 3. (PAT). ,,Kurjer Łódzki'* przy*

nosi opis wynalazku ruchomej kolejki taśmo*

wej Wynalazek ma zastosowanie zarówno dla

komunikacji miejskiej, jak i dla ruchu trans

portowego w wielkich przedsiębiorstwach. Wy
nalazcą jest łodzianin Henryk Wosk.

Biskup połowu W. P. ks. Gawlina
złożył przysięgę aa Zamka

Warszawa 17. 3, (PAT), Wczoraj o godz.
11 przed południem Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej, w otoczeniu pierwszego wiceministra

spraw wojskowych generała dywizji Fabrycego
szefa gabinetu wojskowego Prezydenta pułk.
Głogowskiego, szefa kanoelarji cywilnej Pana

Prezydenta dr. Hełczyiskiego, szefa gabinetu
ministra spraw wojskowych ppłk. dypl. Soko­
łowskiego, kapelana przybocznego Pana Pre*

zydenta ks. prałata Bojanka, oraz ks. prałata
Michalskiego, odebrał przysięgę od biskupa po­

towego ks. Gawliny.
Po odebraniu przysięgi p. Prezydent przy­

jął ks. biskupa Gawlinę na audjencji-
* a *

Warszawa, 17. 3. (PAT). W związku z kon

sekracją ks biskupa potowego Gawliny wyjeż
dża do Królewskiej Huty na dzień 19 marca

wyznaczona przez p. ministra spraw wojsko
wych Marszałka Polski Piłsudskiego reprezen­
tacja wojskowa w składzie: inspektor armji
generał dywizji Sosnkowski jako główny re

prezentant wojska i Marszałka Polski, wicemi

nister spraw wojskowych gen. Fabrycy, in*

spektor armji generał dywizji Berbecki, inspek
to-r armji generał brygady Kasprzycki, dowód

ca O. K . V generał brygady Łuczyński, do*

wódoa 23 dywizji piechoty generał brygady
Zając, dowódca 21 dywizji piechoty górskiej
generał brygady Przeździecki oraz szef gabi*
netu ministra spraw wojskowych ppułk. dypl-
Adam Sokołowski.
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